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malowany ffrfys tycznie na blasze 1‘50 
metra wysoki oraz gustowne fere­
trony tanio do nabycia w handlu 
artykułów religijnych i obrazów pod 

firmą
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(yjg a vls Hotelu Saskiego.)

Ważne żądanie.
W chwili, gdy resk ryp t cesarski zawiesza 

autonom ią w Czechach, w przeddzień zwoła­
nia nowo - wybranego Sejmu galicyjskiego, 
przy ciągle pow tarzanych groźbach ze strony 
ru9kieJt K°dzl się nam zastanowić nad przy­
szłością rządów naszych ritonom icznych  
w Oalicyi, nad przyszłością jedynego obecnie 
Sejmu polskiego.

W ażną je s t bardzo reform a ordynacyi wy­
borczej do Sejmu, tej konstytuoyi naszej, od 
które] zależą przyszłe rządy kraju , ale wa- 
śnlejszem jeszcze je s t zapewnienie funkcyo- 
uowania normalnego Sejmu krajowego. Bo 
jakąkolw lekby była reform a wyborcza, nie 
uchronimy się od losu, jak i spotkał teraz 
Czechy, jeśli nie zapewnimy się, że Sejm 
nasz nadal norm alnie będzie funkcyonował. 
A nie m iJ . tu  na myśli zapewnienia, danego 
przez p. Lewickiego łub S tarucha,. k tó re  przy 
lada spusODnosci może być cofnlętem lub 
przez Innych pesłów ruskich nieuznanem. 
Mam tu  na myśli zapewnienie na mocy u sta ­
wy, niezależne od woli posłów ruskich lub 
socyalistycznych.

W prawdzie mamy lex UrLaóski, dozwala­
jące wydalać niesfornych posłów, przeszka­
dzających obradom, nc jedno do trzech po­
siedzeń, lecz n iestety były m arszałek nie 
zdobył się na odwagę, a więksrość polskr 
nie zażądała wykonania tego prawa. I jakże 
sobie poradził m arszałek Badeni z obstruk- 
cyą ru ską  ? Postanow ił ją  Ignorować I Wolno 
było Rusinom przynosić do sali sejmowej 
piszczałki i bębny, wolno było im rozbijać 
pulpity i zorganizować uszy rozdzierającą 
kocią muzykę. Badeni, a  za nim większość 
polska, pozatykała sobie uszy w atą  i s łu ­
chała w spokoju przez pięć godzin dziennie, 
a przez dni ośm tej muzyki, podczas gdy od­
bywała slq kom edya d yskusji budżetowe). 
Mówca jeden po drugim  na mównicy dyklu- 
ra ł stenografom  swoją mowę, k tórej n ik t 

nie słyBzał. RuBlnl co dnia wnosili p ro test 
przeciw legalności takich posiedzeń, Polacy 
oświadczenie, że wszystko odbyło się legal­
nie — i budżet został uchwalony. Lecz na 
drugi ro k  już nie odważono się na powtó­
rzenie tego sposobu zwalczania obstrukcyi, 
zadowolono się prowizoryum  budżetowem. 
A co będzie dalej ? Choćby n iw e t Sejm zde­
cydował się nadal przeprowadzać budżet

■WM ■ mm aria m /m m

w śród m uzyki Ukraińców, jak  przed dwoma 
laty, to  mielibyśmy wprawdzie budżet, ale 
nie mielibyśmy rzeczywistych obrad sejmo­
wych.

A my musimy żądać stanowczo, aby nasz 
jedyny Sejm polski m iał m ożność obradowa­
nia tak, ja k  ciała reprezentacyjne w innych 
krajrcb . A więc obecnie żądać musimy w y­
konania w razie hałaśliwej obstrukcyi, lex 
Urbański i takiego postępowania z m uzykan­
tami, jakieby spotkało ich wszędzie we wszyst- 
k i.h  parlam entach św iata cywilizowanego, 
a przedewszystkiem  w Anglii, tym pierwo­
wzorze parlam entaryzm u. Gdyby nasi repre­
zentanci w parlamencie w Berlinie lub w du­
mie w Petersburgu , zaczęli dawać tego ro­
dzaju konceit, to  wyrzuconoby ich zaraz 
pierwszego dnia, a w Berlinie stawianoby 
ich jeszcze przed k ra tk i sądowe Czyż tylko 
Ukraińcom wolno tam ow ać bezkarnie obrady 
Sejmu krajow ego polskiego?

Ale trudność zachodzi w tern, jak  wy­
rzucić posłów, wykluczonych z sali sejmo­
wej. J e s t  to, mojem zdauiem, obowiązkiem 
służby krajowej. Jeżeli jej obecnie za mato 
lub nie je s t  do tego celu odpowiednią, to m ar­
szałek może przyjąć tyle i takiej służby, ile 
potrzeba 1 usprawiedliwić potem  ten  wyda­
tek  przed Sejmem.

Trochę tylko dobrej woli, trochę męskiej 
energii, a można zaprowadzić porządek w na­
szym Sejmie już obecnie.

Jeżeli jednak m a być uchwaloną reform a 
wyborcza, jeżeli Rusini m ają wejść w wię­
kszej liczbie a także i socyaliści się tam  
zjawią, to  potrzeba nam silniejszego zabez­
pieczenia, że Sejm obrany na podstawie no­
wej ordynacyi wyborczej będzie mógł no r­
malnie obradować.

W tym  celu należy równocześnie z refo r­
mą wyborczą iunctim  uchwalić odpowiednie 
zmiany regulam inu sejmowego, uniemożli­
wiające, a przynajmniej utrudniające obstru- 
bcyą form alną zapomocą długicn mów i gło­
sowań, a przytem  uchwalić parngraf przeciw 
obstrukcyi hałaśliwe], taki, jak i wprowadził 
Lueger dla Rady miejskiej w Wiedniu.

Należy mianowicie od razu wybrać koml- 
syę dyscyplinarną, k tó raby  w razie, gdy po­
seł przeszkadza norm alnym  obradom, mogła 
wydalić go z Jednego lub więcej posiedzeń, 
może do pięciu czy sześciu. Poseł musi się 
poddać bez oporu tem u wyrokowi. W r a z i e  
o p o r u  p o s e ł  t a k i  t r a c i  m a n d a t  l n i e  
m o ż e  b y ć  w y b r a n y m  p r z e z  d w a  l a t a .  
Komisyę tę  należy wybrać na uierwszem po­
siedzeniu Sejmu, przed jej w yborem  prawe 
jej wykonuje m arszałek krajowy.

Taki paragraf musimy wprowadzić do 
s ta tu tu  krajowego, a wtedy będziemy pewni, 
że obstrukcyi hałaśliwej nie będzie, wtedy 
mam nadzieję, że naw et poseł S taruch nie 
opierałby się ewentualnem u wykluczeniu go.

Bez uchwalenia takiego paragrafu  może 
my być przygotowani na to, że w nowym 
Sejmie, wybranym  na podstawie nowej ordy­
nacyi wyborczej, zaczną Ukraińcy znowu swą 
m uzykę przy wzmocnionej ilości członków 
za lada pozorem, jeśli większość polska nie 
zechce zaraz uchwalić jakiego nowego 
żądania ruskiego. I będą grali dopóty,

dopóki nie zgodzimy się dobrowolnie oddać 
całą adm inistracyę k ra ju  ręce ruskie, po­
dzielić k raj na dwie części,° wynieść się za 
San, albo też dopóki resk ryp t cesarski nie 
przeznaczy dla nas kom isarza rządowego.

Do tego jednak w  żaden sposób nie do 
puścimy, obowiązek narodowy nam 'na to  nie 
pozwoli. Wzywamy więc naszycn posłów, 
aby ratow ali Sejm krajow y i naszą autonomię, 

Dr Maksymilian Thullie.

Niemcy i Austrya.
Wiedeń, 13 sierpnia.

B ukareszteński pokój nie zastanow ił się 
nad najważniejszymi m omentam i podziału 
ras  w Macedonii i tern samem nłe stw orzył 
gwąrancyi na dalszą trw ałość pokoju na 
Bałkanie. Pokój, k tó rem u poddała się B ułgv  
rya, otoczona przez pięciu nieprzyjaciół 1 do­
prowadzona do rozpaczy, nie może być uw a­
żanym za definitywny... Zgwałcenie zasad 
etnicznych byłoby mniej wyraźnem, gdyby 
lewy brzeg W ardaru od Veles, z ludnością 
w trzech czw artych bułgarską, aż do drogi 
amatowskiej, pozostał w  rękach bułgarskich, 
choć i tak a  linia dem arkacyjna nie odpowia­
dałaby jeszcze rzeczywistej granicy rasowej. 
R ektyfikacja w tym  duchu byłaby jeszcze 
możliwą, gdyż wątpić należy, aby A ustrya 
dopuśoiła do tego, iż cała górna dolina W ar­
daru pozostaćby miała pyzy Serbii, podczas 
gdy R osja, godząc się n°, obecne „arrange- 
m ent“, stoi przed niebezpieczeństwem zupeł­
nej u tra ty  wpływów w Butgaryi.

T ak  pisze nie jeden z dzienników, opła­
canych przez hr. Berchtolda, ale pismo, k tó re  
bardzo ostro zazwyczaj występuje przeciw 
Berchtoldowi i jego polityce zewnętrznej. 
Słowa owe czytamy w „Timesie" londyńskim, 
k tóry  w wyczerpującym artykule udowadnia, 
że t ra k ta t  bukareszteński będzie źródłem cią­
głych niepokojów na Bałkanie.

Ozy A ustro  - W ^gry mogą się spokojnie 
przyglądać wypadkom bałkańskim  i stojącym 
u w ró t nowym zawiklsniom  ? Czyż m onar­
chia habsburska nie ucierpiała w skutek  tego, 
że dw ukrotnie znjjdow ała się w stanie wo­
jennego pogotowia ? Czy niszliczune miliony, 
k tó re  A u s try . wydał ■ na cele tych wojennych 
pogotowi, m ają wejść w austryacki budżet, 
jako s5ala rubryka i to ■ tego względu, że 
cesarz z rodu Hohenzollernów chce zrobić 
grzeczność królow i z rodu Hohenzollernów 
w Bukareszcie i królowej z tejże „godnej" 
rodziny w A tenach?

K w eitya nie obraca się li ty lko  około 
Kawalli i Kocząny, jak  tw ierdzi prasa w ce­
sarstw ie niemieckiem, starająca się na wy­
ścigi ośmieszyć Austryę, ale około problem u 
trw ałego pokoju.

Trwały pokój, to kw estya życiowa dla 
monarchii habsburskiej. Trw ały pokój ylko 
może ją  ratow ać przed gospodarczem ' ban­
kructw em !

„Berliner Post" , pismo bardzo poważne 
i od rządu niezależne, pisze w  num erze z d. 
12 b. m .: Odnosi się wrażenie, jakoby Niem­
cy starali się oddalić w kw estyi bałkańskiej

cd Austro-W ęgier umyślnie i w  sposób w p a­
dający w oczy Takie „wyłożenie spraw y" 
nie przyniesie korzyści ani A ustryi, ani 
Niemcom.

Z taktycznych względów byłoby lepiej, 
gdyby opublikowania inkrym inow anych de­
pesz zaniechano, gdyż owa pub likacja  była 
kom prom itacją dla Austro-W ęgier. — Jeśli 
Niemcy nie godzą się na stanow isko Austro- 
W ęgier w spraw ie pokoju w Bukareszcie, to 
roztropność polityczna w każdym  razie wy­
magała, by sojusznikowi nie wyrządzać przy­
krości , które... kom prom itują".

Jeśli tylko chodziłoby o depesze niemie­
ckiego cesarza — to  publikacya ich znowu 
tak  bardzo kom prom itującą nie byca. Nie­
miecki cesarz niejednokrotnie „robi" swemi 
mowami i czynami takie „kawały" k tó re  
rządowi jego sprowadzaj? duże nieprzyjem ­
ności. Ale z czasem opinia europejska odu­
czyła się brać na sery o Wilusiowe enuucya- 
cye i t ra k u  je je, jako  m om enty hum orysty­
czne.

Jednak  depesze owe są cLarakterystycz- 
ne, gdyż są jednem  nowem ogniwem w łań ­
cuchu nieprzyjaznych działań Niemiec w sto ­
sunku do Austro-W ęgier. Zaraz z początku 
pierwszej wojny bałkańskiej, gdy A ustro- 
W ęgry chciały chwycić za broń w imię swych 
interesów  na Bałkanie i gdy ze względu na 
groźne stanow isko Rosyi chciały się upe­
wnić o ewentuulnem  poparciu se strony  s o ­
juszników  — Niemcy zawiodły i stanowczo 
odmówiły swej pomocy. Zaniechana w skutek  
tego została w ojerna ak rya  ze strony  Au­
stro-W ęgier, a  ludy m onarchii skutkiem  te ­
go straciły  więcej i poniosły większe gospo­
darcze klęski, aniżeli, gdyby przyszio było 
do wojny z R o sją  i s tra t, będących jej kon- 
sekwencyą.

Także później, w  całym ciągu ostatniego 
przesilenia na Bałkanie — Niemcy przy ak - 
cyach Austryi, skierow anych w obronie jej 
interesów  na B ałkanie— działały u laremnia- 
jąco i niejednokrotnie je  sparaliżowały.

W kw esty! albańskiej A ustro - W ęgry i 
W łochy w elusznem zrozumieniu niebezpie­
czeństwa, k tó re  obu państwom  groziłoby 
przy dopuszczeniu Serbii do m orza A drja ty - 
ckiego, podjęły energiczną akcyę, aby udare­
mnić osadzenie się Serbów nad Adryą. SerD- 
ski po rt nad Adryatykiem  to forpoczta Ro­
syi I W Wiedniu i Rzymie z całą stanowczo­
ścią zaprotestow ano przeciw odnośnym in- 
teneyom trój porożu mienia, jednakże Berlin 
nie poszsdł A ustryi i Włochom v? tej kw e­
sty! na rękę  i nie poparł usiłowań tych 
państw . Niemcy, odnośnie do kwei tyi bał­
kańskiej, jak  i do innych momentów przesi­
lenia stanęły na stanow isku tak  szkodliwego 
dta Austro-W ęgier „deslnteressem ent". Kon- 
sekwencyą tego stanow iska berlińskiego by­
ło, że większość obszarów czysto aloańskich 
dostała się Serbom, Gzarnogórcom i Grekom 
i urodziła się w rezultacie bardzo słana i bez 
silna Albania, k tórej egzystencja jutrzejsza 
nie jest znów tak  pewną. Gdy wybuchła 
druge wojna bałkańska, pokrzyżowały Niem­
cy i tym  razem  plany austryackie. Niezrozu 
miały, k ram arsk i egoizm kazał im i wówczas 
pozostawić sojuszniks na ledzie. A teraz, gdy

cnodzi o to, aby Jeszcze w ostatniej cbwili 
naprawić lo, „eo się d&u i uniknąć najzupeł­
niejszej kom prom itacji A ustro - W ęgier — 
Niemcy popełniają k ro k  w prost wrogi Au­
stry i i jej interesom .

Całe dwuznaczne stanow isko Niemiec wo­
bec bałkańskich interesów  m onarchii habs­
burskiej, k tó re  — poza słabością i niezdecy­
dowaniem austryackicb dyplomatów — jes t 
główną przyczyną niepowodzeń Auetro Wę­
gier w  dziejach przesilenia bałkańskiego, 
Fryje rr sobie i drugi rezultat. Osłabia s ta ­
nowisko Niemców austryackicb w życiu we- 
wnętrzno-politycznem.Ludy słowiańskie, k tó re  
przeciwue są sojuszowi z Niemcami, m ałą to- 
i. z praTO twierdzić, iż,przymierze z Berlinem 
okazało się najzupełniej bozwartościowem 
w chwili niebezpieczeństwa i w chwili, gdy 
w grze znalazły się żywotne in teresy  A ustro- 
W ęgier.

We w szystkich fazach przesilenia bałkań­
ski® fo  płowa niemieckiego cesarza o „wier­
ności Nibelungów" i o w iernym  „tow arzysza 
walki" okazały się cznzym frazesem. W iara 
A ustryi w sojusznika zupełnie ustała, zau­
fanie doń przepadło.

Stw lerdza|ą to  naw et pism a najhardziej 
reklam ujące „trójprzyoiierze". (ik .)

Nastroje bałkańskie.
Rumunia a Burgarya.

Pokoj w Bukareszcie został podpisany. 
Nie wchodząc w  to  — na razie — czy bę­
dzie on trw ałym  i czy podlegnie, lub nie, 
rewizyi ze strony  m ocarstw , przyznać trze­
ba, że je s t wypadkiem historycznym  o do­
niosłem znaczeniu, na jego bowiem podsta­
wie skrystalizow ały się stosunki na półwy­
spie Bałkańskim  w sposób zupełnie odmien­
ny, niż dotąd.

Rumunia, k tó rą  zupełnie pominięto przy 
tworzeniu pierwszego Związku bałkańskiego, 
ubjęla teraz, dzięki szczęśliwemu {biegowi 
okoliczności rolę kierującą w nowem ugru­
powaniu się państw  bałkańskich, przyczem 
pomocną jaj nyła polityka rum uńskicn m ę­
żów stanu, którzy, wszelkie względy etyki 
odrzuciwszy na bok, dokonali na Bulgaryi 
zwykłego rozboju. Że Rumunii chodziło przy 
pokojowej konferencji bukareszteńskiej prze- 
dewszystkiem  o ulegalizowanie tego rozboju, 
dowodzą głosy prasy rum uńskiej. W przed­
dzień zebrania się konferencji pokojowej 
półurzędowa „L’lndependence Roumaine" za­
znaczyła, że Jakiekolw iek ti-udnoś ?i nastrę­
czyły by rozm aite inne kwesty®, k tó re  m ają 
być na niej roztrząsane, co jedna kw est] a  
a mianowicie żądania rum uńskie, je s t zupsł- 
nie jasną i bezsporną. „W jak i bądź sposób 
zakończy się konferencja  — pisał wymienio­
ny dziennik — kw eztya ustąpienia Rumunii 
pr"i8Z Bułgaryę pewne] części swego teryto- 
ryum  musi być stanowczo i ostatecznie roz­
strzygnięta  na korzyść Rumunii".

Jeżeli organ półurzędowy pisał w ten 
sposób, to  łatw o sobie wyobrazić, jak  pisała 
o tej sprawie reszta dzienników rum uńskich.

Jeden z dziennikarzy rosyjLkich, przeby-

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekłada zastrzeżone).

— T o  żle, bardzo  żle, — w estchnął Le- 
l ic k i; — a  tak  się cieszyłem  tw ą  sam o­
dzielnością.

— I niech szanow ny pan nie sądzi, że 
to zrobili iitw acy, — p rzem ów ił Liński, — 
to  nasi żydzi, k tó rych  pan  tak  chw ali.

— W oda na m ói m łyn, — uśm iechnęła 
się Hala.

— Istotnie, żydzi nie p rzeb iera ją  w  Środ­
kach konkurency jnych , — rzek ł L e lick i,— 
ale w tern i nasza w ina. G dyby Janek  zaw ią­
zał bjd stosunki hand low e z firm am i po- 
W ażnemi, m iałby  lo w ar w yborow y  i sklep 
byłby się rozw inął i u trw alił.

— Ależ tatusiu , — zaśm iał się Janek,— 
czy m ogę iuie^ bardziej pow ażną firm ę na 
naftę, jak  rezerw oar p rzy  kolei, albo  m ą­
kę z parow ego m łyna jednego z sąsiadów ? 
Ale nie m am  sposobu na podstępne i p rze­
biegłe psucie to w aró w  w  czasie tran sp o r-

N aw et dobry  tow ar, naby ty  w  naszym  
sklepie, potrafią zepsuć, zanim  się dostan ie 
do  j-ak gospodyni. Jeśli idzie o szkodze-
n *e nam , żydzi są n iew yczerpan i w  pom y- 
siach i nadzw yczaj so lidarn i.

— To nie ich  w ina, że są ciem ni i n ie­
kulturaln i, — m ów ił Lelicki, — w ina spo­
łeczeństw a, że tak m ało  dbano  o ich w y­
kształcenie i u °byw ate len ie . Z czasem  zni-

i  u nich te w andaliczne środk i kon­

kurencyjne, trzeba ty lko cierpliw ości i 
p racy.

— Cieszyłabym  się, Janku, — pow ie­
działa m atka, — gdybyś p rzejął się zasa­
dam i tatusia. One są szlachetne, godne 
chrześcijanina i Polaka.

Janek i H ala spojrzeli na siebie p o ro ­
zum iew aw czo, co spostrzegła m atka i do­
dała':

— Hala, to dziecko, k tó re  k ieru je  się 
tylko Uczuciem... a le  ty, jesteś dojrzały 
człow iek i rozum iesz, że w życiu po trze- 
b n e l jest niety lko uczucie, ale i rozum .

— M amusiu, — zaśm iała się Hala, —- 
jeśli TOZum m a prow adzić  do  tego, ażebym  
lubiłd^brudy, szw argot i oszustw a żydow ­
skie, w olę  go nie m ieć.

W szyscy się zaśm iali, prócz m atki, k tó ­
rej n iejednokro tn ie  dokuczyła n iechęć Hali 
do ż y d Ó w ^ rz y  rob ien iu  sp raw unków  i w  
stosunkach  z ludźm i. K orzystała tedy  ze 
sposobności i pow iedziała tonem  dość su­
row ym  :

— Słyszałaś, co tatuś m ów ił, że to, co 
cię razi, n ie ^ch jest w iną, lecz społeczeń­
s tw a  i z tego pow odu  pow innaś być w y­
rozum iałą , jeśli m asz poczucie sp raw ied li­
wości.

Hala spojrzała buntow niczo  na  m atkę, 
do tknęło  ją  niem ile, że udzielanych jej 
nauk  słucha obcy człow iek i zarum ien io ­
na, nadąsana  spuściła oczy, jedząc m ach i­
naln ie legum iiję.

W śród  chw ilow ego m ilczenia odezw ał 
się n iespodzianie L iń sk i:

— Pozw oli pani, że zw rócę uwagę pan i 
na jeden  szczegół w  tej sam ej spraw ie.

— Cta szem, proszę.
— W ysoko cenię szlachetne pobudki 

szanow nego papp, — spojrzał na  Lelickie- 
go, — k tó re  pozw alają  m u u sp raw ied li­

w iać ciem notę i n ieku ltu ralność żydów, 
ale  nasi ch łopi i p ro le tarya t m iejski byli i 
są bardziej zaniedbani przez społeczeństwo, 
aniżeli żydzi, k tórzy zaw sze posiadali swe 
szkoły i w śród  nich p raw ie  niem a analfa­
betów , a jednak  ani nasz chłop, ani p ro - 
letaryusz n ie dopuszczają się tak w yrafino­
w anych oszustw , jak ie  są pow szednim  chle- 
bem  u żydów... no  i każdy sp raw ied liw y  
sąd m usi w inę przypisać żydom  i ich  cha­
rak terow i.

H ala rozjaśn iła  się i z p ew ną w dzięcz­
nością spo jrzała  na  Lińskiego.

— Dajcie już spokój z tym i żydam i. — 
To jednak  w iem , że m oją p raw ą  ręką  w  
in teresie  jest żyd, R einherc, i bez niego 
trudnoby  m i było prow adzić  b iuro .

— ’■ atuś, jak  każdy szlachcic, m usi m ieć 
swego w yjątkow o dobrego żyda — zaśm iał 
się Janek.

— I ty będziesz go miał... a jakie są za­
siew y ?

W szczęła się rozm ow a o stosunkach  w iej­
skich, po tem  o dziennikach, a pan  Lelicki 
m ó w ił :

— Już to przyznać trzeba, że p rasa  na­
sza w  stosunku do niem ieckiej, a  naw et 
francuskiej, m a czyste ręce i nie jest p rze­
kupna.

— N atom iast m a da r narko tyzow an ia  
społeczeństw a, — zaśm iał się Liński.

— Jak  to pan  rozum iesz?
— D zienniki nasze zajm ują się chętnie 

w ielką polityką, a  poza tern poruszają  tylko 
kw estye hygieny, w ychow a.ńa, litera tu ry , 
sztuki, m ody, i tem  usypiają publiczność, 
ażeby n ie w idziała i nie odczuw ała, jak 
z rą k  jej i z pod  nóg usuw a się podstaw a 
życia, chleb  codzienny, k tó ry  w  sw e ręce 
b io rą  nam  obcy i każą sobie drogo płacić.

— To już przesada tendencyjna, — u­

śm iechnął się Lelicki, — w ytw órczość na­
sza rośn ie , handel się rozw ija, p ieniądze 
są w  k raju .

— No tak... a le  d la p rzyk ładu  w eźm y 
zboze, nasze bezsprzecznie, ale cały handel 
zbożem  w  rękach  ż3rdow skich. Nasze są 
m łyny, ale  handel m ąką, kaszą, o trębam i 
w ręku  żydów . I gdj' przed kilku la ty  pod ­
niesiono m yśl w yzw olenia się od tej zależ­
ności, żydzi podnieśli gw ałt, że naruszono 
praw o  odw ieczne ich  posiadania, —  a w i­
dząc uśm iech Lelickiego, d o d a ł: — byłoby 
to śmieszne, gdyby n ie było sm utne i p ra ­
w dziw e.

— P an  jest zdecydow any an ty sem ita ,— 
uśm iechnął się gospodarz z po litow aniem , — 
i w szystko złe w idzi pan przez szkła sztu­
cznie zabarw ione, a  w ięcej w  tem  w iny na­
szej, aniżeli żydów ... Zosiu! — z w ró id  się 
do żony, — każ nam  podać kaw ę w m oim  
gabinecie.

D la Lelickiego p rzekonan ia  Lińskiego 
były niem iłe i d rażniły  go, gdyż nietylko 
przypom inały  m u list W ładka o żydow skim  
hand lu  i przeińyśle, ale czul w  głębi d u ­
szy, że do pew nego stopn ia  ci m łodzi m ają 
słuszność, i to poczucie m ąciło  jego spokój, 
rów now agę m oralną  i to głębokie p rze­
świadczenie, że jego p rzekonan ia  i p ro w a­
dzenie in teresu , są jedynie rozum ne i ko­
rzystne dla kraju  i społeczeństw a. Młokosy, 
rozm yślał z goryczą, jeszcze ten W ładek, 
u sp raw ied liw ia ł syna, żyje zdała od k raju , 
nie zna i nie rozum ie w arunków , w śród  
k tó rych  żyjem y, ale ten Liński fanatyk  
i w archoł, bun tu je  Halę, Janka... i poczuł 
g łuchą niechęć do swego gościa.

Janek, k tóry  był p rak tykan tem  gospo­
darczym  w jednym  z w iększych m ajątków  
w Częstochow skiem , opow iadał ojcu, gdy 
przeszli do gabinetu, różne  zabaw ne szcze­

góły z życia wiejskiego, co wyprowadziło 
Lelickiego w  dobry  h u m o r i w  czosie roz­
m ow y spytał L ińsK iego:

— A pan rów nież gospodaru je?
— Nie, jakko lw iek  lubię gospodarstwie.
— Czemże się pan zajm uje?
— Byłem  koresponden tem  f a b ^ k i  wT Za­

w ierciu , a  w  ostatn ich  czasach kasyerem  
fabryk i w  R adom sku.

— Hm... to ładnie, deb iją  się pan sta­
now iska w łasną p racą  — pow iedział L eli­
cki z obo jętną  grzecznością.

— Ale w ie  tatuś, Tadek poJziękow  ał za 
m iejsce, — w m ieszał się Janek  do rozm o­
wy, — chociaż m iał dobrą  pensyę.

— He?
— Sto siedm dziesiąt pięć rub li, m ieszka­

nie, opał i  św iatło.
—  Z apew ne m ia ł pan wrażne pow ody, — 

rzek ł Lelicki.
— A tak. F ab ryka  jest w praw dzie  ak­

cyjna, ale rządzą w niej żydzi. Jako  urzę­
dnik  fabryczny m usiałem  to lerow ać różne 
nadużycia  i pod  w zględem  handlow ym  
i w zględem  personalu , robo tn ików  1 Ńie 
chciałem  być p ionkiem  i narzędziem  w rę ­
ku ż3Tdów  i dlatego podziękow ałem  za 
ruieisce

Lelicki nachm urz3rł się i spojrzał w  stronę 
szuflad3' b iu rk a , do  której schowrał list 
W ładka. I ten także nie chce być pionkiem  
i narzędziem , czy oni p o w ary o w a li?  czy 
m yślą, że są m agnatam i?  P op rostu  m ierzi 
ich p raca  w y tm a ła , uczciw a i zachciew a 
się im  lekkiego i prz37jem nego zaroLku, 
używ ania życia i m iłego tow arzyslw a

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST
zn a jd u ją  się m iliardy drobnoustrojów  (bakterye). Niektóre i  tych drobno­
ustro jów  w yw ierają szkodliwa działan ie na błonę śluzow ą ust, gard ła , mi­
gdały  i zęby. Dotychczasowe ś ruJk i, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów  nie zawsze były celowe, t. ż nie tylko nie niszczyły 
owycb drobnoustrojów  lecz nadto zaw ierały często składniki, k tóre  nad wyr ężały 
szkliwo zębów. Skutki były w prost przeciu ne zamierzonym. P repara ty  „Tlenol* 
n a t o m i a s t o d a  do ust, p a s ta  i p roszek  do zębów) w yrab iane p o d ła , recepty

Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jjgfeffeiiskioj
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną i.ygienę jamy 
ust. Odznaczają się przedews zylfaiem uz.ałaniem b.ikteryobójczem i prze- 
rtwzapalnem, nio Js :czy szkliwa zębów a i  «owodu miłego smaku i zapa 
rbu ■ a nade r  prsyjoni ne w użycia. Wyroby podług przepisu Prof. Dra Cv 

kol ikJego prawdziwe są tylko *. nazwą lfT L E N O  L“ ,

*
fk
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wajęcych obecnie w  B u h a r e a z ć l e ,  ła m a ­
cza w  „Rjecsi", ze delegaci bułgarscy, p r ty  
jeźdżając na konferencję  pokojową, zrezygno 
w ani byli co do przykrej am putacji, na laką 
musieli się zgodzić odnośais do tery toryum  
swej ojczyzny.

Na zapytanie, w ystosow ane do Jednego 
z delegatów bułgarskich, w spraw ie po lityk i 
bułgarskiej, otrzym ał dziennikarz rosyjski 
taką  odpowiedź:

— Gabinet R a d o s ł a w ó w  - G e n n a -  
d i e w a przyszedł do władzy nie dlatego, aby 
zmienić ogólną oryentacyą zagranicznej poli­
tyk i bułgarskiej, lecz dlatego, aby doprowa­
dzić do zgody z Rum unią. Stronnictw a libe­
ralne w ogóle a w szczególności stam buło- 
w iśd  zawsze b /li zwolennikami zgody buł­
garsko rum uńskiej, skoro zaś przypadło w 
udziale naprawienie zasadniczych błędów 
w tym  kierunku, popełuionycn przez gabinet 
poprzedni.

Nie obeszło się jednak bez przykrych nie­
spodzianek dla delegatów bułgarskich. I tak , 
już przy pierwszem zetknięciu się z delega­
tam i rum uńskim i przekonali się oni, że żą­
dania Rumunii sięgają dale], niż pierw otnie 
przypuszczali, a mianowicie nie była to  wła­
ściwa linia T u r t u a a l - B a l c z i k  lecz linia 
R u s z c z u k-W  a r n a ,  bez obu tych punktów.

Zaczęły się więc targi. Rumuni postano­
wili odegrać roię wspaniałomyślnych i zgo­
dzili się na to, aby granica nad morzem 
Czarnem nie zaczynała się tu i  u  bram  W a r ­
ny , lecz na połowie przestrzeni między tern 
m iastem  a B a l c z i k l e m  u miejscowości 
E k r e n e .  Krói K a r o l  miał rzekom o wpły­
nąć na tę  decyzyą, ponieważ nie cnci&ł, aby 
pryw atne posiadłości cara F e r d y n a n d a  
v E u x t n o g r o d z i e  tosraly  włączone do 
rum uńskiego terytoryum .

Otrzymawszy, koniec końców, daleko 
więcej, aniżeli się pierw otnie spodziewali — 
czuli się dyplomaci rum uńscy zobowiązany 
mi, niejako do popierania na konferensyl po 
kojowej izolowanej Bułgaryl w tych kwe 
styach spornych, k tó re  je  bezpośrednio nie 
interesowały. Poparcie to ze strony  Rumunii 
wyraziło się prsedewszystkiem  zaprojekto- 
wanem  i silnie popartem  przez prem iera 
M a j o r e s c u  zawieszeniem broni, o kiórem  
odurzeni swem powodzeniem Serbowie 1 Gre­
cy z początku nie chcieli słyszeć. Następnie 
zaś delegaci rum uńscy popierali — chociaż 
bezskutecznie — Bułgarów na punkcie przy­
znania im I s z  t i p  u I K a w a l i .  Wreszcie i to 
trzeba zaznaczyć, że prasa rum uńska, gdy 
stało się pewnem, że B ułgary i ustąpi na całej 
linii wobec żądań rum uńskich, odrazu zmie 
nlła swój ton napastliwy, co t ik ż e  poniekąd 
przyczyniło się do gładkiego przebiegu obrad 
konferencyi pokojowej.

Biorąc na ogół, — zaznacza wspomniany 
dziennikarz rosyjski — Rumunia, k tórej wy­
padło pochować najdroższe ideały i m arzenia 
bułgarski, go narodu, t. J.. nadzieje na zje 
dnoczeuie wszystkich Bułgarów, spełalła swą 
rolę sumiennie 1 w sposób honorowy. Spra­
wiła ona bowiem pogrzeb pierwsrej klasy 
z tą  wspaniałą pompą, na jaką  zasługiwały 
zuchwale zam iary I marzenia.

n a  ód ogólnej sanacyi i nastąpić dopiero 
może po przyjściu do równowagi centrów  fi­
nansowych.

W ywołana wymianą depesz niemiecko-ru- 
m uńskich, sytuacya polityczna, zbliżając Au- 
stryę  do Rosyi, zbliżyć może ją  również do 
skarbca Europy — Francyi, k tó ry  w czasie 
tak  strasznych przesileń był dla niej zam 
knlęty, jak  również dla jej walorów prze­
mysłowych, k tó re  z utęsknieniem  oczeki­
wały i oczekują wypogodzonego oblicza za* 
dąsanej, bogatej cioci, k tó ra  skrzętnie ukry­
ła swą pończochę przed wzrokiem  k rn ą ­
brnych, a potrzebujących grosza kuzynów.

W każdym razie mijać zaczynają ciężkie 
chdiury, ciążące nad Europą, a demobiltzacya 
stanie się zwrotem  ku  poprawie stosunków  
i leczeniem ran  ekonomicznych, zadanych 
przez wojnę. Rom an W oyceyński.

Rosyjski hakatysta.

Tydzień gospodaranj.
Wieści e  podpisaniu pokoju w Bukare­

szcie stają  się zwiastunam i sanacyi życia go­
spodarczego, k tó re  traw ione długo trw ającą 
saw ierueną bałkańską 1 możliwośrlą rozsze­
rzenia się terenu  wojny, podcinało pień do­
brobytu zainteresowanych t . k  pośrednio, Jak 
i bezpośreanio w zawierusze tej pańsow

Główny bankier Europy Francys patrzy­
ła z niepokojem na losy swych dłużników, 
a zdenerwowanie paryskiego rynku  pienię­
żnego, na który i  wrócony je s t baczny wzrok 
rynków  pieniężnych świata, ziało mepokój w 
całym ustro ju  gospodarczym, objawiający się 
niebywałemi katastrofam i w przemyśle i han­
dlu. Zdenerwowanie to, dające spekulantom  
pole do wzbogacenia się kosztem  drugich, 
nadużywano do swoich celów. Obecnie prasa 
ekonom iczaa św iata rozm yśla nad likwida- 
cyą s tra t, a  bankierzy św iata  gotują zapasy 
pieniężne na sanacyę wycaerpanych skarbów 
wojennych i podział Ich pomiędzy szturm u­
jące o uzyskanie ich państw a. Sfery przem y­
słowe gorączkowo przygotow ują przedw stę­
pne krok i dla upewnienia sobie w sirsym a- 
nego eksportu , k tó ry  rozwinąć się musi z 
powodu zniszczenia krajów  objętych wojną i 
zagospodarowania się na zdobytych teryto- 
ryach.

Sm utne te  objawy świadczą, że w nowocze­
snym ustro ju  światowym, prsy  splocie in te­
resów, k tó re  łączą ekonomicznie państw a 
i ludy, niekończy się na strasznych ofiarach 
krw i i mienia, ograniczających się do terenu  
walk, lecz wywołują one ogólny upadek e- 
konomiczny z katastrofalnym i objawami, o- 
bejmnjącymi całokształt życia gospodarczego 
w szystkich państw  związanych Interesam i go­
spodarczymi z terenem  walk.

P rzykrą niespodziankę wywcłało aache- 
wanie się Niemiec, wym iana depesz pomlę- 
dsy cesarzem  Wilhelmem a królem  Karolem. 
Ujawnia się w  tern stałe  1 system atyczne 
podkopywanie eksportu  A ustryi na Bałkan 
i chęć opanowania targów  rum uńskich, gdzie 
eksport Austro-W ęgier wynosił z.- roku  19iO 
24 proc. zaś Niemiec 336  proc. a ogólnego 
im portu Rumunii. Znamienna mowa cesarza 
Wilhelma de przedstawicieli kupiectwa Nie­
miec wypowiedziana p ried  kilku dniami, koń­
cząca się zw ro tem : .Je s tem  z y n obroń­
cą*. .K to  je s t waszym, Jest moim wrogiem*, 
przełam ała serdeczny stosunek  sprzymierzo­
nych państw , broniony z tak ą  zapamiętało­
ścią przez czynniki rządzące w Aujcryl.

Nowa przegrana dyplom acji austryacklej 
ataje się u lęsną dla jej przem ysłu i przew a­
gą sfery wpływów • polltyczno-handlowych 
Niemiec w Rumunii i Serbii.

My przypatrujem y się tylko Jako widzo­
wie starciom  I walkom handlowym państw  o 
targ i bałkańskie, lecz wpływ tych w alk na 
życie gospodarcze A ustryi i zdenerwowanie 
sfer przemysłowo handlowych odbija się cię­
żko na naszych stosunkach ekonomicznych, 
k tó rych  sanac ja  zależną je s t w wielkiej mie-j

Ja k  Już donieśliśmy, zm arł nagle w Ki­
jowie Dym itr Pichno, b. prof. uniw ersytetu  
kijowskiego i redak to r „Kijewlanina", k tó ry  
w rozwoju polsko-rosyjskich stosunków , o- 
degrał rolę ogrom ną i w każdym kierunku 
ujemną.

Pichno urodził się w r. 1853. W r. 1876 
po ukończeniu wydziału prawnego w Kijowie, 
został adjunktem , następnie profesorem  uni­
w ersytetu, obejmując katedrę  s ta tystyk i 
i ekonomii społecznej, nie mając żadnych 
naukowych kw allfikatyj. Po ożenieniu się 
z wdową po profesorze Szulginie, wszedł do 
redakc ji „Kijewlanina", pisma założonego 
w r. 1864 specjaln ie w celu zwalczania .in ­
trygi polskiej* i w r. 1879 został redaktorem  
tego dziennika. W roku  1900 wobec nowych 
prądów, Jakie w  uniwersytecie kijowskim 
zapanowały, z katedry  zrezygnował, a w ro­
ku 1906 został m ianowany członkiem Rady 
państwa. Na stanow isku tern pozostał aż do 
śmierci.

Zmarły, jako  uczony, był tym  osobliwym 
typem profesora rosyjskiego, k tó ry  za głó­
wny cel swej karyery  naukowej uw aża na­
ginanie wywodów naukowych do dyktow a­
nych ustam i władzy zwierzchnie] wym agań 
chwili. Jako  ekonom ista, pragnął Pichno 
zwalczać tak  modny w owych czasach wśród 
młodzieży uniw ersyteckiej socyallzm, nie u- 
miał jednak dokonać na wzór swoich zdol­
niejszych i bardziej wykształconych kolegów 
zręcznej rew iz ji dawniejszych teoryj ekono­
micznych. Jego .Z ary s  ekonomii społecznej" 
(„Ocztrki pcliticreskoj ekonomii"), k tórego  
część pierwsza tylko w r. 1890 się ukazała, 
to nieudolny wykład odrzuconych już dawno 
archaicznych poglądów na teoryę kapitału 
i pracy. Prócz tego, jedynego bodąj .dzieła", 
pisywał Pichno m arzenia dyletanckie, a r ty ­
kuły i broszury z dziedziny ekonomiki i po­
lityki finansowej.

Bardziej wybitną jednostką był Pichno na 
polu polityki i publicystyki, Uprzywilejowane 
stanowisko, Jakie mu Jego ty tu ł redaktora 
pólurcędowego .K ijew lanina" dawał, umiał 
ou znakomicie wyzyskać. Dość przypomnieć, 
£a był Pichno, szczególniej od r. 1Ś05, nie­
zmordowanym Tzec.nlkUm wstecznego, opar­
tego na ni •..w iś1*! iTstklero, co nie rosyj­
skie, nacjonalizm u, który, dzięki zabiegom 
Stołypina, sta ł się propram em  jednej .a-i- 
silnlejszych porty] wDu&jie rosyjskiej. Skie 
rowany początkowo spocyainie przeciw Po­
lakom program  .K ijew lanina", powoli ogar­
niał także i innych „obcoplemieńców". — 
Ostatnio ze szczególną z a i.r to śc lą  napasto­
wał żydów i Ukraińców.

Pichno wywierał wielki wpływ na życie 
polityczne nietylko k ra ju  naszego, ale i Ce­
sarstw a. W r. 1905 jeszcze na skrom nem  
stanow isku redak tora  .K ijew lanina" w sze 
regu m em oryałów zwalczał liberalne zapo­
czątkowania hr. W itte. Później, powołany do 
Rady Pańatwa, s ta ł się jednym z przywód 
eó wojującego nacycnalizmu. Ziemstwa 
w naszym kraju , ograniczenia praw  ludności 
polskiej zawdzięczają właśnie Piohnle.

Był to karyerowicz najgorszego gatunku, 
k tó ry  wietrzył atoranoio prądy p r  uważające 
v  .ko łach  decydujących" i do nich się nagi­
nał. Szczucie przeciwko Polakom  było jego 
ulubionem zajęciem i przyniosło m u zaako- 
m ite dochody I różne urzędowe odznaczenia.

To są jedyne Jego ty tu ły  do sławy po­
śm iertnej.

krętom  greckim, a także okrętom, należą­
cym do innych Tow arzystw  żeglugi, W K a­
wali nagromadziły s it  w skutek tego ol­
brzymie zapasy tytoniu, wartości miliono­
wej, k tó re  ulokowane są w szopach i m aga­
zynach. W arunki portow e W Kawuli są pry . 
mltywne. O kręt; m ogą się zbliżać do w y­
brzeża tylko na udlegość 1000 do 1500 m e­
trów . Dużo pieniędzy i trudu  będzie potrze­
ba, aby z Kawali uczynić m iasto portowe w 
nowoczesuem pojęciu tego wyrazu. Wówczas 
Kawała zyskać będzie mogła wielkie zna­
czenie handlowe I znaczenie prawdziwego 
m iasta portowego. Tytoń zaś stanow ić bę­
dzie zawsze ważny artyku ł handlowy, dający 
gwarancyę, że Kawela będzie się roawijala. 
Tu też szukać należy powodu sporu między 
G recją a Bułgaryą o posiadanie Kawaili.

Kawała.
Najpoważniejsze trudności na konferen­

c ji  w  Bukareszcie nastręczyły się z powoda 
Kawali. To miazto, położone nad morzem 
Egejskiem, w pobliżu zatok i Lagos, opirfuje 
Jeden z korespondentów  wojennych w spo­
sób następujący: W dniu 20. 21 122 rm . za­
trzym ałem  się w  Kawali, gdzie przybyłem z 
Saloniki w raz z transportem  a rf jle ry i grec­
kiej. Miasto Kawała łezy tuż nad brzegiem 
m orskim, a posiada ludność w przeważne] 
liczbie grecką. Mieszka wprawdzie w Kawali 
u a e s n a  liczba Turków  i żydów, ale niem* 
w niem ani jednej roasiny słowiańskiej, a 
Już specjalnie niema ani jednego Bułgara.— 
Kolonia europejska w  Kawali je s t dość li­
czna. Tworzą Ją przeważnie Anglicy, u rzę­
dnicy dwu olbrzymich, am erykańskich to w a­
rzystw  dla eksportu tytoniu. Znaczenie han­
dle we i kupieckie Ka aa li leży wyłącznie w 
uprawie tytoniu. Kawała nie ma połączenia 
kolejowego, najbliższą s ta c ją  kolejowa jeat 
Drama, oddalona od Kawali o 40 kilom e­
trów. — Eksport ‘ty toniu odbywa zię drogą 
m .irską na małych parowcach, głównie gre­
ckich. Te małe parowce przewożą transpor­
ty iO - ■ oiki, Konstantynopola lub innych 
m iast portowych na m orzu Egejskiem, 
zabierają transporty  tytoniowe okręty  tran s­
atlantyckie, albo auatryackie i przewożą Je 
na miejsce przeznaczenia. Ocayw źcie, to  po­
łączenie okrętow e Jest nieregularne, a w 
wielu wypadkach, zwłaszcza ostatnim i czasy, 
gdy Kawała była pod panowaniem bułgar- 
skiem , w prost skandaliczne, ponieważ Buł­
garzy taw iaii najrozm aitsze przeszkody o­

Po klęsce powodzi.
(Korespondencye własne .Głosu Narodu").

(Od Sanoka po Sianki i Granicę węgierską). 
Robiąc kilkodniową wycieczką automobilową kn 
Węgrem, miałem spózobność przypatrzeć się, 
jakich szkód dokonały tegoroczne deszcze i 
wylewy w poszczególnych okolicach. A obraz 
to niejednolity, imienia się wraz z topografią 
terenu.

Skonstatować należy, że co się tyczy dróg, 
to te na cała], przebytej przez naj przestrzeni, 
są w stanie fatalnym, gościńce i drogi powia­
towe popcdmnlane, a miejscami zupełnie po­
obrywane, ani jeden most nie jest cały. Wiele 
■ nieh Jest znpelnie pozrywanych, tak, że trzeba 
przejeżdżać w bród, inne ozęściowo eię trzymają, 
ale bardzo nadwątfone, nieraz tylko Jedna stro 
na możliwa do przejazdu, a i w tej są liczne i 
niebezpieczne dziury, tak, że ttosunkowo jeszcze 
najbezpieczniej s&nkaó broda, a nie zapuszczać 
się na te „wiszące" mosty.. Największego su sz 
cienia dokonały nlewy na przeetrzeni Starza- 
wa—Chyr ów, gdzie, jak  wiadomo, kilkakrotnie 
nawet kolejowa komnnikacya była przerwana 
wskutek obsuwania się góry, podmytej przez 
wodę na tor kolejowy i to n i wielkiej, bo nie 
mai kilometrowej przestrzeni. — Jak się do 
wiedziałem wskutek tegorocznych doświadczeń 
powstał projekt przeniesienia na krytyczne] 
przestrzeni torn _’żej w dolinę, celem uniknię­
cia na przysiłośó podobnych wypadków.

Ale wracając do rzeczy: Otóż i wzdłuż go 
śelńea można obserwować we wieia miejscach 
poobsnwane góry wraz z całymi kompleksem! 
wykorienionyeh drzew, jakby po Jakimś kata- 
kliźmie przyrody.

Mniej dziko wygląda zniszczenie na nizin 
nym terenie od Chyrowa po Sambor. Szkody 
jednak są tutą] może jeszcze większe. Bagni­
ste bowiem Jnż z natnry poia tych okolic nu 
ria ją  się formalnie we wodzie, plony zapełnię 
nie do rozeznania zamulone, a całość przed­
stawia się, jak  jakieś mokradła lagunowe — 
gdzieniegdzie wyglądnie, wyżej położona wy­
sepka, to znów z wód wystają tylko cznbki 
traw. ozy zboż — zresztą obszar zalany.

W górach ku Tarce i Siankom natomiast 
odsłania się przed turystą mity, a niespodziany 
widok. Ta zboża najmniej ucierpiały, bo słoty 
zaststy Je jeszcze zielonzii, z spływając szybko 
ze stromych zboczy nie zamnlily ich, tak, że 
J< śliby teras pognd* 'T h  parę tygo­
dni zbiory mogłyby być niezo"*-* X.

CJstdy powo'.: w powiecie pra«nw.«kim. 
Pomiędzy wielu powiatami Galicyi, które w ro- 
kn bieżącym dotknęły klęski elementarne, bar­
dzo poważne szkody poniósł także powiat prze 
worski. Grad i oberwanie chmur w dnia 3 i 5 
maja zniezczyły w 17 gminach powiata prawi* 
doszczętnie zasiewy zimowe, a pięciokrotna 
klęska powodzi w czerwcu, lipcu i z początkiem 
sierpnia, tudzież sześciotygodniowe deszcze do­
konały reszty, nisicząe to, co grsd oszczędził. 
Jak poważny rozmiar szkód wyrządzony został 
przez powódź w dniu 29 lipo* do 3 sierpnia 
stwierdza fakt, że w eśmiu gminach powiata 
doszczętnie zniszczone zozialy zbiory na powie­
rzchni eonajmniej 10 tysięcy morgów. Woda 
Wisłoka i Sann zalała granty w tych gminaen 
na wysokości aż 5 metrów, płynąc pasem 4 
kilometrowej szerokości. Inue gminy powiata, 
poprzeżynane gęetą siecią górskich potoków 
niewiele mniejsze poal->sły szkody, mająe po­
niszczone pola, drogi i mosty. Ogólną klęskę 
oceniają na 3,000.000.

Widmo nędzy stoi przed dotkniętym klę­
skami indem. Dziś jnż ludność pozbawiona ele­
mentarnych środków do życia i zarobku, bez 
paszy dla bydła, bezradnie spogląda w przy- 
asłośó. Akeya państwa, które bardzo niską 
kwotą doraźnej zapomogi pospieszyło z pomocą 
na skutek interwencji tutejszego posła An­
drzeja ks. Lubomirskiego i starosty Zawistow­
skiego, którzy nie szczędzili trudn, by naocznie 
stwierdzić rozmiar klęsk, pocieszyć zdesperowa­
ną lndnośó i doraźnym zasiłkiem ją  wesprzeć, 
nie Jest wystarczająca. Mamy Jednak nadzieję, 
że kompetentne władze pospieszą z pomocą i 
przez dostarczenie paszy dla bydła, robót dla 
ludnośoi, nsnną widmu głodu i chorób w przy­
szłości, a w swej akcyi wezmą pod rozwagę 
wyjątkowe i odrębne ztosnnki tutejszego po 
wiata i do tjoh zastosnją swą pomoc.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesiącsne bez zaliczki.

Precz z towarem pruskim! 
Knpq]ole tylko n chrześcijan!

KRONIKA
Wset- îdKALENDARZYK ASTKu NOMIOIMY. u

llońoa rozpocznie się jutro o godzinie 4 “jj® . > 
■schód przygada o godzinie 9 minut 68, długo
godzin 14 n  tont 27. __,  . _  „latak

KALEND BZYK KOŚCIELNI- J “5 ° H 
Wniebows. MK, pojutrze w subotę 6w. nocna w

Kraków 14 Sierpnia.
Od wydawnictwa, z  powodu jutrzejszego 

uroczystego święta Wniebowzięcia N. P. Maryi, 
następny nnmer „Głosu N«rodu“ wyjdzie w SO' 
botę 16 b. m. o zwykłej porze.

Muzyka kościelna. W piątek 15 b. m. w 
nrocsystośó Wniebowzięcia N. M. Panny w ko 
ściele Marya^kim o godz. 10 w czasie Samy 
Pontyfikalnej, celebrowanej przez ks. Biskupa 
krakowskiego chór miejscowy mieszany wyko­
na Mszę Jnb lenszową Józ. Grubera na Gradnale 
„Propter yeritatem" ks Mittererr Ofertorinm 
»Assampca est Maria* ks. Molitora, wszystko 
* towarzyssenirm orkiestry 1 P- P- . teatru mlej8klego. P. Aleksandra Sza­
frańska, które] pojawienie się scenie naszej 
w otooieniQ lwowskich artystów tak sympaty­
cznie PO»itanem wystąpi dziś we czwar­
tek poraź oztatni w operze Pnccini’ego „Ma­
dame Bntterfi,- w parfcyi tytałowej.

Jafru w piątek z powoda oabądą
się w teatrze dwa przedstawienia, a mianowi 
de, popołudnia, po 6liuach dramatu daną bę­
dzie opera narcdowa Stanisława Moniuszki 
„Straszny dwór I z gościnnym udziałem pi ''f. 
Adama Ludwiga w świetniij jegQ partyi Ma­
deja. Wieczór w piątek p0iaz piąty ciesząca 
aię powodzeniem operetką Benyi’ego „Zuzia*, 
na której teatr wezora] był , 0Btatniego
miejsca rozsprzedany na kilka godzin przed 
przedstawieniem. .

W sobotę poraź szósty i ostatni „Z rz ia" , 
e 1 k tó re  to  przedstaw ienie pokop biletów je s t 
ogromny.

W niedzielę dwa ostatnie i pożegnalne pned 
stawienia teatru lwowskiego. I tak Popołu­
dniu, po cen.cn dramatn nieśmiertelne ąrcy- 
dzieto Moniuszki „Halka", z p. Zacharską „ 
partyi tytułowej, a zaś wieczór uroczyste przed­
stawienie ku uczczeniu dn a nrodzin Ni-jJaóuie] 
szego Pana. Rozpocznie: Hymn ludowy i Apo­
teoza z odziałem całego personaln, potem poraź 
10-ty i oetatni operetka Lebara „Ewa", w któ 
rej w iyinłowej roli wystąpi po kilkudniowej 
niedyepozyoyi ulubienica publiczności p. Helena 
M łowska. Na tern zakrńozy się tegoroczna go 
ścinna artystów lwowskich w Krakowie.

Zjazd do salin w Wieliczce * poniedziałek 
dnia 18 sierpnia 1913 r. w dzień nrodzin Ce­
sarza Franciszka Józefa I. będzie kopalnia eoli 
w Wieliczce dla zwiedzających rzęsiśde oświe­
tloną.

Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem Ar- 
eyksięcia Rudolfa o godzinie 130 i 2‘30 po- 
p. łodniu.

Wstęp do kopalni kosztuje & koron od 
osoby — z użyciem windy parowej 6 koron.

Biletów wstępu będzie można nabyć przed­
tem w Krajowym Związku tnryatyeznym w 
Krakowie, ni. Szpitalna I. 36, zaś w dnia zwie­
dzenia przy kasie przed szybem zjazdowym.

Pociągi odihidzą z Krakowa do Wieliczki
0 godzinie 12 42 (pociąg nadzwyczajny), 130 
po południa, zaś z Wieliczki do Krakowa o g. 
5*32, 6*49 (pociąg nadzwyczajny), 8 50, 9 50 1 
1045 wieczorem.

To&tr W „Oleandrach". Sztuka w 5 aktach 
pt. „Mlodoturcy* ukaża się w teatrze w „Olean­
drach" w nadchodzący piątek 15, aobotę 16 i 
n;edzielę 17 bm. pod rtżyseryą autora.

P. Artur Zawadzki nie rzozędzi, starań aże­
by sztuka wypadła pomyślnie.

T«k więc po opuszczenia Krakowa przez 
lwowską Or «rc a* ą, badałem.y m Ui w _it^patw le 
kilkanaście przedstawień nader urozmaiconych.

Bilety w kasie zomawiań pi. Maryacki 1. 9, 
a w dzień przedstawień w kasie teatru „Olean 
dry".

IV. kadeneya sędziów przysięgłych rozpo­
czyna się dnia 4 wrześnią Rozpisanych Jest 
szereg rozpraw, międ*y niemi jedna na 3 dni 
przeciw Piotrowi H .111 i spóldikom o sprzenie­
wierzanie.

Czy to możliwe? Wśród sfer rękodzielni­
czych w Krakowie krąży uporczywa pogłoska, 
że fabryka p. Zieleniewskiego oprowadziła n- 
rządzenla biurowe z Wiednia. Nie chcemy wie- 
riyó, by p. Zieleniewski sobee krytycznego 
położenia naszego rękodzielnika zamawiał to 
war n oboyoh 1 dlatego oczekujemy ze strony 
miarodajnej zaprzeczenia rozsiewanym pogło­
skom.

Głupota, czy karygodna lekkomyślność ? z ja ­
ką wprost zbrodniosą lekkomjśłacśc ą niektóre 
afery naszego spoieozeńst va odnoszą się do roz 
porządseń władz sanitarnych, świadczyć może 
nastąpujący przykład :

Prsy ulicy Lenartowicza 1. 7 istnieje pie­
karnia p. Józefa R. pod firma piekarni Lwo­
wskiej. Otóż przed kilku tygodniami zachoro­
wało tam dwoje dzieci piekarza na szkarłaty 
nę. Właściciel piekarni byt oa tyle niesumien­
nym, że nietylko akryt wypadek ten przed o- 
kiem dotyczących władz i nic nie przedsięwziął, 
aby groźna ta choroba nie została rozwleczoną, 
ale nadto cały personal piekarniany far opo­
nował Jak zwykle, tj. wypiekał eodzień °“1®"
1 bnłki, które rozwuicno wózkami po mieście 
i zaopatrywano niemi rozmaite sklepy i skle­
piki I

Wczoraj dopiero w Jakiś sposób doszło to 
do wiadomości wladsy, która zarządziła prze­
wiezienie choryoh dzieci piekarza do szpitala 
i spowodowała zamknięcie i zdezinfekowanie 
piekarni.

Wobec tego  byłaby w skązant -  ksza czuj­
ność ze strony  wiedz san ita rnych , aby podobne 
horendalne w ypadk i uniem oii -zió. „v,aveant 
o jn sn 'e s“ I Daj Boże, aby '»  n iesum ie-ae po- 
stęp ien ie  Jednosta i ni< pociągnęło fatalnych sk u ­
tków. Sądzimy, że w ładza nie pnści bezkarnie 
takiego rażącego, zagrażającego źysiu w ykro­
czenia. _ n . .  ,, W. R '

Jeszoze Capsdlan Paolfic. 2  powoda not »tr 
kin aszej otrzymnjemy n„stępnjąee wyjaśnienie:

Nie jest prawdą, jakoby Stanisława Pietrzy­
ka i Paw ła Gibałę wyB| a „ ,  Krakowa bez u- 
przedniego zbadania w klinice okulistycznej — 
nLtomiast prawd Jest, źe Stanisław Pietrzyk 
leczył zię w klinice okolistycznej przez trzy 
tygodnie, a Paweł Gibuła przez 6 tygodni, 
nadto prawdą Jeat, fa obyćwm emigranci byli 
przeLemnie kilkakrotnie badani w binrze Ca- 
nadizn PaeiŁc i *e Wyra2nie ich ostrzegłam, 
aby jeszcze nie wyjeżdżali do Ameryki.

_ L r Berezowski.
Skandaliczna aferę Śledztwo przeciw Ko-

perównej je a t jQj  skończone i odezlano ak ty  
do p roknrator] l do wniosków. Koperówna bę­

dzie oskarżona o gwałt publiczny popełniony 
przez ograniczenie wolności osobistej p. M., 
która za jej czynną pomocą przez trzy dni była 
więzioną w mieszkaniu oficera na Prądnika 
Czerwonym.

Zabójstwo na Prądniku Czerwonym. Sekcja 
zwłok zmarłej zeszłego tygodnia nagłą śmiercią 
Anny Sobierajowej, nie wykszata żadnyeh obra­
żeń zewn., któreby wskazywały na gwałtowną 
śmierć. Wobec zachodzącego podejrzenia otrucia 
sędzia śledczy Dr Bfaehoeiński zarządził zba­
danie wnętrzności zmarła], przez chemików są­
dowych. Przypominamy, że sprawa ta  jest o tyle 
interesującą, że w zeszłym tygodnia pogrzeb 
Sobierajowej na zarządzenie eądn wstrzymano 
u wrót cmentarza.

Aresztowanie na wyścigach. Wczoraj na placu 
wyścigowym aresztowano dwóch włamywaczy: 
Jana Makucha i Józefa Litanowskiego. Oby­
dwaj są podejrzani o włamanie do sklepu Jana 
GSttla przy placu Szczepańskim.

Krsnlka psllsyjna. ^  oraj aresztowano na Ryn­
ku gł. 16-letniego Władysława Jadzie wiozą, który po 
Półtoraletniera pobycie na Wiśniczu spacerowa, po 
Rynku, ofiarowywując na sprzedai srebro stołowe ze 
junakami A. M. Z posiadania sreber nie umiał się wy- 
“iiaiacŁ; 6.

Pochwycony również został Kazimierz Rodziński, 
<34-letni „zawodowy" włamywacz.

^goida. Dnia 13-go sierpnia termometr do- 
zzedł od -j- 13 6 do 4 - 17'9 0. — barometr wa­
hał się.

Dnia 14- go aierpnia o godzinie 7 rano stan 
boiumetra 742 8 Łai| — termometrii + 1 1 0  0, 
w iatr: lacbodnlo-pótnoćno-zachodni.

Stan pegody w Zakopanem. (Informaeya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 14 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa -(- 4"0 Cełs, najniższa —•—. Ciśnienie- 
powietrza —.—. — Wiatru niema, cisza, mgli­
sto. — Prognoza: przeważnie pochmurno. Mo­
żliwe chwilami opady.

Kronika zamiejscowa.
Budowa gmachu Dyrekoyl poozt 1 tolegra- 

fO* W® LWowlo. Ze Lwowa telefonują: Jak 
już przed nieławnjm czasem donieśliśmy, na- 
miestn k azyakel w Wiednia upoważnienie do 
zabezpieczenia bodawy gmachu dla Dyrekoyl 
poczt i telegrafów wa Lwowie na plaou zaku­
pionym pod tę budowę przy ulicy Andrzeja br. 
Potockiego. Namiestnictwo prz/gotowalo w tym 
celu operat wraz z opisem budaa/ i waranka- 
“ i ogólnymi i szczegółowymi z możliwym po­
spiechem a w diienuiKu urzędowym daialbjsi(>j 
„Gazety Lwowskiej" samieszozonem jsst obwie­
szczenie rozprawi ofertowej n* tę budowy. —■ 
Oferty na tę budowę włosIó można do Zwierz­
chnego Kierownictwa bndowll Zarządu Spra­
wiedliwości we Lwowie, ulica Bonrlarda I. 2 
najdalej do dnia 30 bm. do godziny 9 rano, 
gdzie też o wyznaczonej godzinie naztąpi otwar­
cie ofert. W razie korzystnego wynika licyta- 
cyf, roboty około tej budowy rozpoczną się we 
września, skatkiem czoęo daną będzie dan ia  
sposobność zarobku rękodzielnikom i robotni­
kom pracującym w dziale przemysłu budowla­
nego.

0 znlew ienlo profesora uniwersytotu. Dzi­
siaj rozpoczęta się we Lwowie przed trybunałem 
karnym rozprawa, która będzie echem osta­
tniego et-ajkn młodzieży na uniwersytecie lwow­
skim. Strajk ten — Jak wiadomo — byt pro- 
tw tzm  p n . ct«r powołania .z tm tjn y  n ttl« t>  
sytet trzech profesorów pp. Weyberga, Wójci­
ckiego i Dmochowskiego.

Na ławie oskarżonych zasiadł Jnllan Biren- 
zweig, słuchacz medycyny, którego proknrato- 
rya oskarża o to, że dnia 96 czerwca br. pro­
fesora wszech lioy Dra Wacława Sierpińskiego 
■ powoda pełnienia przez niego obowiązków 
s*3go urzędu rozmyślnie na ciele uszkodził, 
dalej, że dnia 24 czerwca Drowi Sierpińskiemu 
wykładaniem swego przedmiotu (matematyki) 
zajętemu w zamiarze udaremnienia wykonania 
tej jego czynności urzędowej przez wtargnięcie 
do eali wykładowej w czasie prelekcyi, tudzież 
przez hałasowanie i śpiewanie przeszkodził w 
dokończenia rozpoczętego wykłada.

Czynami temi dopuścił się Bieienzweig — 
■daniem p ro k ara to ry i — zbrodni ciężkiego a- 
szkodzenia ciała z par. 153 i przekroczenia z 
par. 314. Oskarżonego broni Jego współwyzna­
wca, Dr Herschthal.

Sanok. Posiedzenie Rady powiatową], odbyte 
31 z. m. pod przewodnictwem marszałka p. 
Laskowskiego obfitewąlo we ważne dla naszego 
powiata sprawy.

1 ta k  n a  w niosek sek r. W ydalała pow. p. 
W rześnlowskiego uchwalono poczynić n rządn 
energiczne przedstaw ienia celem uzyskania po­
łączenia pociągów wieezornyoh na przestrzeni 
Jasio  S anok i „Tice v e rsa“, gdyż dotyehoz is  na 
te j zaledwie 60-kilometroweJ przestrzen i nie 
i aran je  żaden pociąg wieczorny, co sprow adza 
.iem al 12-godzinne opóźnienie kom unikacyi po­
między wschodem a zachodem. J e s t  to więc 
spraw a pierwszorzędnego znaczenia n ietylko 
dla D anego pow iatu, a le  1 dla całego k rs jn  i 
dziwić się isto tn ie  należy, że m lntsteratw o ko­
lei nie przeprowadziło dotychcras tego w grun - 
0 e fzfeoay nie ta k  kosztownego uzupełnienia.

Następnie zatwierdzono kontrakty wydzier­
żawienia terenów naftrwyoh poszczególnych 
Kmin. I tak zatwierdzono kontrakt gminy Ty­
rawa solna ze wspólnikami pp. T. 1 E. Nowa­
kami, oraz X. Szary ńskim, i  tern, że wiercenie 
się rozpocznie Już w najbliższym czasie i ma 
być prowadzone bez przerwy aż do wydobycia 
pierwszej opłacaj ąoej się ropy, względnie do 
głębokości 600 m. Dragi kontrakt zawarła 
gmina Posada dolna z br. Janem Potockim. 
T; it więc oczekiwać należy ożywionego rnchn 
naftowego w naszym powiecie, co ludności do­
starczy pola do zarobków. Wreszcie na prośbę 
p. Klnskf, p. marszałek przyrzekł, Jako poseł 
sejmowy zająć aię gorliwie przeprowadzeniem 
regnlacyi potoku Zahntyńskiego i Płowieckiego, 
które są głównym powodem klęsk powodzi, 
ustawicznie na ■riedzających Sanok i gminy 
przyległe.

1 P o s e ł  p a r l a m e n t a r n y  p. S t a r o ­
w i e y s k i ,  przybył tn  onegdaj celem zbadania 
szkód, wyrządzonych na Posadzie OlehowskieJ 
przez powodzie — na zgromadzenia w sad 
gminne] również przyrzekł poczynić gorliwe za­
biegi celem otrzymania od rządn snbwencyi na 
regolaoyę potoków oraz na zapomogi dla do­
tkniętej powoazią ludnośoi.

B I U R O  B U G H A Ł T B R Y J N E  S Z K O Ł A  B U G H A L T E Y I
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a

w Krakowie
TaUffon 8113. u l s  F lo r ia A a lu  1* 88* T a lM o "  9&II3.

Zak ida i przeral>ia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

P rzygotow uje  do egz, z  b uch aIteryi 
kupieckiej apojz i pod. składanego 
w  Akadem ii handlów, w  K rako w ie .
K u rs  IOO K o ra w ra z  z  nauką pisa­
nia na m « « y n a o h ,  w  ra ta ch  mieś*

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw, 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie.
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach.
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Novi kursa rozpoczynają się dn. 10 trzaśaia 1913.
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B u r m l s t r i  m. S a n o k a  p. GieU, ba­
wiący od pól roku nu urlopie, wniósł obecnie 
do Rady gminną] definitywną reiygnacyę ie  
swego urzędu. X,

Zdziczenie obyczajów w Bocheńaklam. Od
Jednego i  nassycb ciytelników w Niepołomicach 
otrzymujemy smutne, acz prawdziwe owagi o 
zdziczenia obyczajów wśród mieszkańców tam­
tej tzyeh gmin: Spokojna wieś polska stała sią 
teras widownią bezprzykładnego zepsucia oby­
czajów, pijaństwa, bitek i zabójetw. Oto znowu 
najnowsze smutne i przerałająoe wiadomości: 
W niedzielą dnia 10 bm. wieczorem przyszło 
do krwawej bitki we wsi Targowiska (parafii 
Chełmskiej). Rozpasana miodzie* biła Bią i 
strzelała z rewolwerów, tak, ie  wreszcie robo­
tnik kolejowy Józef Knkieła zabił niejakiego 
Jana Kalinowskiego, rodem z Ktaja, lat 21 li­
czącego. Ugodzony noiem w pieisi padł tropem 
na miejscu. Bitka powitała na tle miłosnem o 
pewną dzlewszyną.

Krwawe bójki powstały równie i  w nbieglą 
niedzielą w Brzezin, po odpuście wieczorem. 
Tam również pijani parobcy pokaleczyli j  ą 
nożami. Gdy wreszcie wdała sią w to ianaar 
merya, jeden s bijących sią rzucił Bią na 
żandarma i  powalił go na ziemią.

Może starostwo w Bochni zarządzi noś, aże­
by położyć kres tym ciągle powtarzającym sią 
bitkom i zabójstwom.

Sprzedawozycy. Jak donosi „Słowo Polskie", 
potwierdza sią wiadomość o zaprzepaszczeniu 
tysiąemorgowego majątku Sosna w powiecie 
brodnickim przez dotychesaaowego właśsioiela 
Kr a nr a, który otrzymał za majątek ten pół mi 
Ilona marek. Kranz „tłumaczy s ią "— Jak wszy 
aey sprzedawczycy — że ziemia w Sośnem Jest 
kiepska I że za majątek ten za dużo przedtem 
zapłacił. Pozatem trzech Jeszcze właścicieli Po 
laków niedaleko Brodnioy, pertraktuje z Niem 
oami o sprzedaż swych majątków. Chodzi tu o 
eztesysta, pięćset i nawet dwutysiącmorgowe 
majątki. Podobno sprawa tak dalece Już postą 
pila, że lada ehwila majątki te mogą być Z a ­

przepaszczone.
Echa zamordowania ko. Brackiego - Lube- 

Cklego. Pisma wariaawBkie donoszą: Śledztwo 
w sprawie ordynata BiBpinga Jest Już na ukoń­
czeniu 1 za miesiąc najdalej akty sprawy zo­
staną przesłane prokuratorowi dla napisania 
aktu oskarżenia. Uailowania władz śledczych 
obecnie są skierowane ku ustaleniu stosunków 
finansowych miądzy ordynatem i księciem Lu 
beekim oraz ku ustaleniu pozycyi finansowej 
Bispinga. Rodzina ordynata robiła starania u 
włada śledczych i prokuratora Izby sądowe] o 
zwolnienie Bispinga za kauoyą. Usiłowania te, 
Jak dotąd, zostały nieuwzglądnione. Jak Już 
wiadomo, przesłano do Petersburga 7 weksli 
Bispinga z żyrem ks. Lubeekiego. — Według 
opinii rzeczoznawców podpisy ks. Lcoaokiego 
uznano za podrobione. Snma weksli tych Jest 
80U.000 rubli. Poddano Je ekspertyzie chemi­
cznej, fotograficznej i grafologlosnej. Badaniu 
poddano również ubranie ordynata Bispinga 
w Jakiem był u ks. Lubeekiego celem ustale­
nia ozy na ubraniu niema śladów krwi. Wynik 
te j’ekspertyzy JeBt dla Bispinga pomyślny. — 
Ostatecznie JeBicze nie Jest zdecydowana kwe- 
stya kwalifikacyi czynu, za Jaki bądzie odpo­
wiadał Bisping; dotąd odrzucono tylko preme- 
dytacyą i Bispinga poelągniąto do odpowie­
dzialności z a r t  1456. Artykuł ten jednak w 1 
eząści przewiduje sabójetwo rozmyślne z karą 
(katorga 8 —12 lat) zaś II oząść zabójstwo w 
afektaeyi z karą 4 do 6 lat rot aresztan- 
oklch.

Z letnich siedzib.
Akademlokle Koło artystyczna mitośnizó 

dramatu klasycznego w Krakowie odegra duia 
16 bm. w Zakopanem w aali hotelu „Morskie 
Oko" — „Chmury" komedyą Ar y s to f ano aa w 
3 aktach w przekładzie Bogusława Butrymo- 
wiczo. Cały dochód przeznaczony na Dom Zdro­
wia „Bratniej Pomocy" w Zakopanem. Toż sa 
mo przedstawienie powtórzone bądzie dnia 17 
b. m. w zakładało Dra Dłuskiego w Zakopa­
nem.

Ruch kuracyuszów w Połądzo. W r. b. na 
pływ gości do Połągl Jest nieoo mniejszy, niż 
lat ubiegłych, eo w części przypisać można 
długotrwałym chłodom, w części zaś — rieure- 
gulowaniu palące] kwestyi udogodnienia komu 
nikaoyi z Libawą. N*Jliczniąjzzy zastąp gości 
przybył z Llbawy 1 Królestwa, choć nie brak 
ozób z głąbi Rosyi.

Zm światai
Zjazd iekarakl w Londynie. Z Londynu pi 

azą: Miądzynarodowy Zjazd lekarski w Londy­
nie rozpoczął sią dnia 6 b. m. Otworzył go w 
Imienin króla ks. Connanght. Nowością, do­
tychczas na Zjaidaeh tego rodzajn nie prakty­
kowaną, było otworzenie osobnego komitetu 
słowiańskiego. Zjazd Jest bardzo liczny; bierze 
bowiem w nim ndzisł przeszło 7,500 doktorów 
medycyny, nie liciąc Ich żon, córek i sióstr, 
których liczba prseważs 3.000. Polaków przy 
było 67. Nie są wliczone w to panie, które « 
znacznej ilości przybyły rasem ze swoimi ojca 
mi i mąismi. Z Warszawy przybyto 31 lekarzy, 
z Królestwa 5, z Poznania i zaboru prask ego 
8, z cesarstwa 3, z zagranicy 6. Ze Lwowa 
przyjechali Dr K. Barąes, prof. Łukasiewicz, 
red. Nowicki, prof. Renoki i Dr Zgórski. Kra­
ków reprezentują radoa dwora prof. B. Wicher 
kiewici, prof. B. Kader, Dr A. Kwaśnieki. Z Za­
kopanego przybył Dr Antoni Knczewski. Lon 
dyn bardzo gościnnie podejmuje ezłonków Zja­
zdu.

Wywóz rosyjskiego zboża oa Bałkany. We­
dług doniesień rosyjskiego Tow. żeglugi i han- 
dla, pierwsza wojna bałkańska bardzo pomyśl­
nie, wpłynęła na wywóz zboża rosyjskiego na 
Bałkany. Państwa wojujące, zwłaszcza Tnrcya 
1 Bnlgarya, za pośrednictwem firm odesklch, 
poczyniły olbrzyme zakupy mąki, wskutek czego 
zaległości powstałe przez zamknięćie Dardanel- 
lów podczas wojny tnrecko - włoskiej, znalazły 
sobie ujście. W pierwszej połowie r. b. wywóz 
zboża swiękssyl się znacznie, co ttómaosy się 
wiadomościami pomyślnemi o stanie urodtsjów 
w większości gubernij.

Pierwsi baronowie świata książęta Mont- 
morency uważani są aa najstarszych baronów

świata chrześcijańskiego, gdyż ich przodkowie 
otrzymali ten tytuł natychmiast po porzucenia 
pogsństwa. — Otóż kiedy jeden z Montmo- 
rencycn, spotkał sią z Rotscnildem, który świeżo 
otrzymał tytnł barona, pewien dowcipny dyplo 
mata tak ioh z sobą zapoznał. Pozwoli mi 
pierwszy baron chrześcijaństwa, ie  ma prsed- 
stawią pierwszego barona żydowstwa...

Ze iwlała katolickiego.
Śluby wieczyste. Oaegdaj w kościele św. 

Kazimierza (PP. Sakram entek) na Nowem 
Mieście w W arszawie odbyła się rzadka i 
wzruszająca ceremonia złożenia przez sio­
strę  Innocentę Załuską ślubów wieczystych. 
X. p rała t Leopold Łyszkowski, sędzia suro- 
ga t konsystorza m etropolitalnego w arsza­
wskiego i w izytator klasztorów  archidyece- 
syi warszawskiej, w asystencyi k leru  odpra­
wił uroczystą wotywę. (Stosownie do przy­
wileju, nadanego przez św. Stolicę Apostoł 
ską, Sakram entkl składają śluby wieczyste 
przy wystawieniu Najśw. Sakram entu). Na­
stępnie wszedł na ambonę X. Aleksander 
W ó , ełcki, profeaor rzym sko-katolickiej A ka­
demii duchownej w P etersburga  i wygłoaii 
stosowne do okoliczności przemówienie, po- 
czem zabrzmiał hymn „Venl Creator". — 
X. p rała t ŁyszkowBki dopełnił przepisanych 
ceremonij po odebraniu od Biostry Innocenty 
przysięgi, poświęcił habit, welon i medal do 
noszenia na piersi, wyobrażający m onstran- 
cyę, k tó ry  jes t godłem Zgromadzenia Panien 
Sakram entek. Odśpiewanie hymnu „Te Deum 
laudamus" i modlitwy zakońcayły tę  piękną 
uroczystość i grono warszawskich Panien Su- 
k iam entek  powiększyło się o Jedną siostrę, 
których jes t onecnie 13.

Kardynał Rampolla, sekretarz stano w W_- 
tyaanie za czasów Leona XIII. i kandydat po­
ważny na Papieża, kończy dnia 17 sierpnia 
70 lat życia.

Zjazd niemieckich katolików Austryi, odbą 
dile sią w piątek, sobotą i niedzielą 15, 16 i 17 
b. m. w Linou, Zgłosiło sią już 4000 uczestników, 
a wśród nich 10 książąt kościoła.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. „Dle Zeit" donosi, że nlems mowy 

O zapetnem rozbrojenia sastro-węgierskich sił 
zbrojnych na południa i ie nadal ma tam ie 
pozostać podwyższony stan pokojowy. Teras 
nrlopnje sią tylko roczniki rezerwy z lat 1906 
do 1909, a w miarą możnośoi także rezerwi­
stów zapasowych z roczników 1910 i 1911. 
Rezerwiści zapasowi rocznika 1912 pozostaną 
dopóty pod bronią, dopóki nie okońozy sią wy­
ćwiczenie tegorocznych rekrutów i rezerwistów 
zapasowych. CI nowi rezerwiści zapasowi nie 
będą po wyćwiczeniu rozpuszczeni i w teu spo­
sób będzie można utrzymać w XV. i XVI. kor 
pasie podwyższony stan, tj. 160 ludzi w kom­
panii.

Oznaki rosyjskloh samolotów I balonów. — 
Wydalał lotaiosy przy głównym zarząozie ssta- 
bn generalnego wydal zarządzenie, by rosyjskie 
samoloty posiadały specyainą oznaką, mianowi­
cie na spodniej cięśol samolotu ma być wyma­
lowana pries całą szerokość ozdoba trójbarwna 
w kolorach państwowyob, a w środku jej ma 
być wymalowany biały krąg okolony niebie- 
skiem i ezerwonem kołem. Na balonach zaś 
winna być wywieszona rosyjska fiaga lotn'csa, 
mianowicie biały kwadrat s ezerwonem! kotwi­
cami w lewym górnym rogn i w prawym del 
nym rogn.

II. Bieg myśliwski. W tym biega Jeźd»ili 
szeregowcy 3 pałka ułanów. Startowało 15 ko­
ni. Pierwszy przybył Bary, szeregowiec arngiej 
eskadrony.

III Bieg lekki. Meta 4000 m. Do biegu sta­
nęło 5 koni. 1) „Ludwig" pod uadporacznikiem 
Ambrosem. 2) „La Matnia" pod porucznikiem 
Ziamalem. 3) „Jeremiasz" pod nadpornoznikiem 
hr. Coreth.

IV. Bieg podoficerów. Meta 3200 m Do bie­
ga atznęto 12 koni. 1) wachmistrz Wróblewski 
z drogiego szwadronu. 2) kapral StacLura. 3) 
Franciszek Łoza. W tym biegu zdarzyły sią 
trzy wypadki. Zaraz po starcie przy pierwszej 
przeszkodzie, t. zw. trybunowej, spadł z konia 
jeden z jeźdźców, kapral Lis. Ciężko rannego, 
te  złamaną ręką, odwieziono do szpitala. W 
drągiem okrążeniu tora spadło dwóch Jeźdźców; 
obaj lekko ranni.

V. Bieg nowicyuszów. Meta 2800 m. Do bie­
ga stanęło 6 koni. 1) „Siaci" pod rotmistrzem 
Brabecem. 2) „Lady" pod porucznikiem Stnlpa- 
sem. 3) „Bombon" pod nudporncznlkiem Fr. 
Prylińskim. W tym biegn fonkeyonował totali­
zator ; płacono za 10:19 K.

VI. Bieg. Bielskie Steeplechase. Meta 4000 
m. Startowało 5 koni. 1) „Veru VIolett»“ pod 
oadporuczniklem hr. Coreth. 2) „Karana" pod 
nadpornoznikiem Ainbroeem. 3) „Kaeimir" pod 
naapornesnikiem Fflrerem. Totalizator płacił za 
10:22 K.

VII. Bieg fnndacyi Mertensa dia koni no- 
wosacięinych. Meta 2400 m. Biegały 4 konie. 
1) „My Najemnik" pod porucznikiem Sluką. 2) 
„My Nadir" pod rotmistrzem Brabecem. 3) „Ne- 
pomuk" pod nadpor. hr. Coreth.

Po ostatnim biega nastąpiło rozdanie hono­
rowych nagród dla oficerów-Jeźdźców, żołnierzom 
rozdano nagrody pieniężne. Zwycięzcy w pier­
wszym biega otrzymali piękne nagrody warto­
ściowe, ładownicę srebrną, gtote spinki z porta­
mi i obraz myśliwski. Zwycięzcom w drugim 
biegu, eseregowcom, rozdano po 45, 40 i 25 K 
w ziOuie. — Zwycięzcy w trzecim biega u trzy 
mali srebrną papierośnicę i zegar. — Za ezwtr 
ty bieg wachmistrzom rozdano 60, 45 i 40 K 
w złocie. Zwycięzcy w dalszych biega .ta otrzy­
mali postument ułana na koniu, srebrny puhar 
i inne.

Wyoleczka do Ojcowa. Krakowski Kinb Cy­
klistów i Motorzystów urządza w niedzielę 
dnia 17 b. m. wycieczkę do Ojcowa. Zbiórka 
dla cyklistów o godz. 6 rano. Dla osób nie po­
siadających rowerów a mających chęć wziąć udział 
w tej wycieczce wyjazd automobilami o godz. 
7 rano. -— Droga do Ojcowa przez Brono wice, 
Modlnicę i Szyce, s k ą ' wycieczka o godz. 8 
taoo wyruszy piechotą do Ojcowa. Uczestnicy 
wycieczki zechcą się postarać o przepustki i 
zgłosić się (w Klubie, ni. Loretańska 1. 6) do 
piątko 15 b. m. Wszelkich informacrj co do 
tej wycieczki udziela p. Z. Wotoszynowski, w 
Klubie między godz. 2—3 popoł.

Z „Sokoła". Zbiórka dla drożyn pniowych 
r dniu 15 b. m. o godz. 6 rano, w gmachu 
Sokola". Strój połowy.

Korespondencya Redakcyi i Admlnistr.
Panu Romanowi Zach. w Rzeszowie. Żąda­

nej przez Szan. Psna wiadomości, mimo chęci 
udzielić nie możemy — raczy sią pan zwrócić 
do ks. kanonika Postawki — Paris — me 
Salnte Honoró (t’eglise poionaise).

■ ekro loflla .
We Włozsech umarł w 85 roku życia senior 

poetów fińskich Piotr P e i v a r i n t s ,  pocho­
dzący se starej f ńsk'ej rodziny chłopskiej i 
sam przez całe życie był chłopem. Niedawno 
wydane w Hslsingforsie dzieła Jego w 15 to­
mach. Dopiero w 40 r. żyola napisał pierwszą 
książką. By/y to nowele i  życia lado.

Zmarli. Juliusz L a o h o w i c z, radca szkolny 
przy szkole przemysłowej w Krakowie, lat 69, 
zmarł 13 b. m.

Dzidaś S t o h a n d e l ,  syn Julii ze Stoja- 
łowsklch i Stanisława b. posła, po ciężkich cier­
pieniach, smarl w Panu duia 11 b. m. w 3 roku 
życia w Przemyślu.

Opera I operetka lwowska
w Krakowie.

Czwartek. „Madame Butterfly" opera Japońska 
w 3 aktach Pucciniego.

Piętek popołudnia. „Straszny dwór", opera w 4 
aktach St. Moniuszki. Ceny dramatu.

Piątek wieczór. „Zosia", opsretka węgierska w 
S aktach A. Rsnyi’ego.

Sobota. „Znzia", operetka węgierska w 3 aktach 
Bcnyfego.

Niedziela popoł. „Halka", opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki, z Józefą Zacharaką w 
tytułowe] partyi. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. Uroczyste przedstawienie ku 
uezosenia dnia nrodsin Najjaśniejszego Pana. Rozpo 
cznie: „Hymn ludowy i Apoteoza z udziałem całego 
perzcnalu. Nastąpi: „Kwa", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

Ze sportu.

uośclą wyróżnia Bię od rządów wszystkich 
innych pańBtw. W rządzie rzeczpospolite] ko­
biecej iBtnieje bowiem nietylko m inisterstw o 
wojny, ale także m inisterstw o pokoju, przy- 
czem m inisterstw o wojny podporządkowane 
JeBt m inisterstw u pokoju. M inister pokoju 
jest przełożonym m inistra wojny.

Na wypadek nieporozumień w rzeczpo­
spolitej kobiecej, rozstrzyga sąd rozjemczy. 
Owych 100 tysięcy republikanek stanow i bo­
wiem zasadniczo poważny zastęp zwolenni­
czek sądów pokojowych i rozjemczych. W tej 
rzeczypospolitej kobiecej wszystkie urządze­
nia zastosowane są do kobiet. Nauczanie 
uwzględnia przedewszystkiem  wszystkie wła 
sciwości kobiece. Kobiety mngą być w tern 
państw ie wszystkiem. A więc są lekarkam i, 
uprawiają ziemię, trudn ią  Bię naw et zajęciem 
wymagającem nadzwyczajnego sprytu, jak  
bank ierstw o; pełnią ału ibę po urzędach, sfo 
wem, każdy zawód posiada Biły kobiece.

Ta rseczpospolita jest dziełem ' jednej je­
dynej osoby, a mianowicie pani Beloy Lock 
wood, najstarszej sufrażystki Stanów Zje­
dnoczonych. Peni Lock wood liczy już  80 lat 
życia, a mimo to  czuje się jeszcze rześką 
i żarow ą tak  dalece, że świeżo mogła odbyć 
podróż do Londynu. Dzienniki londyńskie 
uważały za stosow ne zainteresow ać się oso­
bą tak  charakterystyczną, jak  pani Lock- 
wood.

Jeden z redaktorów  dziennika „Daily 
News" odbył z panią Lockwood dłuższy inter- 
wlew, w którem  opowiedziała mu wspom nia­
ne wyżej szczegóły o rzeczpospolitej kobie­
cej, a następnie opowiedziała interesujące 
szczegóły o własnych kolejach życiowych-

Pani Lookwood była pierw szą A m erykan­
ką, k tó ra  wykonywać poczęła zawód adwo­
kata. J e s t  znaną w całych Stanach Zjedno­
czonych ze względu na walkę swoją o prawa 
kobiece, niemało też ze względu na zatożenie 
republiki kobiecej w mieście U niverslty City. 
Dwa razy występowała Jaso  kandydatka  na 
prezydentkę Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Jednakże sa obydwoma rasam i 
spotkało Ją ntepowodzenie, ponieważ złośliwi 
jan k esi w obydwu wypadkach trak tow ali jej 
kandydaturę hum orystycznie, bawili Bię nią, 
oczywiście głosów swoich jej nie dając. Pani 
Lockwood nie zwątpiła jednakże do tej pory, 
iż może przyjdzie czas, w k tórym  zostanie 
prezydentką Stanów Zjednoczonych. Na jakąś 
złośliwą, ale grzeczną uw agę dziennikarza 
odpowiedziała pani Lockwood: W lktorya
mogła być królow ą Aaglif, dlaczego Ja nie 
mogłabym być prezydentką Stanów  Zjedno­
czonych ?

B e r c h t o l d a  i S a n  G i u l i a n e  u^pconę, 
w które] pro testu ją przeciw pokojowi buka­
reszteńskiem u, nazywając go hańbą Europy. 
Oświadczają oni, że pozbawieni mienia przez 
wojska serbskie i greckie prowadzić będą 
krw aw ą i zawziętą walkę przaciw nowym 
władco a  ich krąju  1 tyranom  ich narodu.
Radość Serbii ze stanowiska Nlemleo.

Belgrad. (Tel. wł.) Stanowisko Niemiec w 
kw estyi tra k ta tu  pokojowego Jest tu  żywo 
omawiane. Ogólnie wyrażają wielką wdzię­
czność dla Niemiec za ich stanowisko. Grono 
obywateli zaproponowało wysiaaie do cesa­
rza Wilhelma adre-u z psdziękowaniem.

Z obawy przed zarazą.
Bukareszt (Teł. wł.) DemobJizacya ru ­

m uńska potrw a m i e s i ą c .  — W szystkie odj 
dziury rum uńskie, k tó re  były w Bułgaryi, 
muszą odbyć k w a r a n t a n n ę  z wyjątkiem  
korpusu piątego, k tó ry  operował w okolicy 
wolne] od cholery.

Powrot wojsk bułgarskich.
Sofia (T. B.) W czoraj rozpoczął się po­

w rót wojsk bułgarskich do Sofii. Ludncść 
wita żołnierzy entuzyastycznie.
Ostateczne ustalenie nowyoh granlo.

Sofia. (Tel wŁ) Jeszcze w ciągu tego ty ­
godnia zbierze Bię mieszana komisya, k tó ra  
zajmie się u s t a l e n i e m  i w y t y c z e n i e m ,  
objętych układem  pokojowym g r a n i c  mię­
dzy B u ł g a r y ą ,  S e r b i ą  a G r e c y ą .

Greoy 1 mahometanie nie emigrują.
Sofia. (T. B.) „Bułgarska Ag. tel." prze­

czy doniesieniom greckim  o masowej emi­
g rac ji ludności greckiej i m&hometańskiej z 
miejscowości przynanycb Bułgarom.

Wyścigi konne 3 go pułko ułanów. Wczoraj 
popołudnia odbyły Bię na torse wyścigowym w 
Krakowie wyścigi konne 3 polka atanów.

Na trybnnseh i na plaon zebrała się licznie 
publiczność i wojskowość. Na trybunie sędziów 
zasiedli: pułkownik bar. Diiler, podpułkownik 
Reias i majorzy hr. Firmian, Kawecki i Bzow­
ski.

I. Bieg t. zw. ciężki. Meta 3200 m. Do bie­
gn stanęło 5 koni. 1) „Kis Lykurg" pod nad- 
poruesnikiem Walinerem. 2) „Kamilla" pod po-

Przed wyborem wiceburmistrza 
w Rzeszowie.

Z Rzeszowa piBzą do nas:
Od dwóch miesięcy mamy nowego bur­

m istrza w osobie Dra Krogulskiego. Po k il­
kunastoletniej walce nadzieje jego się ziściły, 
bedajby się ziściły i nadzieje, jakie w nim 
pokłada pewna część mieszczaństwa. Stać 
się to  może, jeśli znajdzie dość energi i do 
brej woli, by Bię uwolaić od wpływów żydo­
wskich, przez k tó re  burm istrzem  został, a 
żydzi ponad wszelką wątpliwość nie poparli 
go bez daleko idących koncesyj ua swoją 
rzecz. Nie żądamy więcej, jak , abyśmy w 
Drze Krogulskim  znaleźli choćby tylko sp ra­
wiedliwego burm istrza dla obu wyznań, by 
go kiedyś D ie nazwano, jak  poprzedniego, 
burm istrze: ydowakim.

Ponieważ burm istrz często lawirować m u­
si w nierzadko sprzecznych interesach ludno­
ści chrześcijańskiej a żydowskiej, ważną jest 
bardzo osoba wiceburmistrza. Żydzi wybie­
rają  do m agistratu  zawsze zdeklarowanego 
zwolennika swych interesów i dziwić się 
tem u nie można. Jeśli burmistrzowi stano­
wczo leży na sercu obrona interesów  kato­
lickich, powinien użyć wpływów, by posteru 
nek w iceburm istrza dostał się człowiekowi 
śmiało i otwarcie broniącemu interesów  ka­
tolickich. Powinno to  leżeć naw et we wła­
snym interesie burm istrza, bo przez takiego 
zastępcę może on nietylko wywierać wpływ

mieszczańctwo, ale zaskarbić sobie Jego m i­
łość i poparcie, a także zabezpieczyć swobo­
dną rękę w stosunku do żydów. O ile bur­
mistrzowi dążącemu do tego fotelu możnaby 
wybaczyć niejeden k rok  polityczny sprzeczny 
z etyką i nie dość respektujący interesy 
mieszczaństwa katolickiego, przy wyborze 
w iceburm istrza należy odrzucić politykę, a 
patrzeć na OBobę, k tó ra  z jednej strony mo­
głaby być praw ą ręką  burmistrza, a z dru­
giej wyrazem miłości, wpływów i przedsta­
wicielstwa ludności katolickiej. Ważny w tej 
sprawie powinien mieć głos radny proboszcz 
miejscowy i nie wątpimy, że Jego zdanie wy­
traw ne wskazaćby mogło tylko człowieka, o 
jakim  wyż wspomnlel śmy, śmiałego i o tw ar­
tego obrońcę katolicyzmu. Do dzisiaj mówią
0 dwóch kandydatach na ten fotel. Nie roz- 
strząsając zalet I wad osobistych, burm istrz 
z proboszczem, k tórzy zgodnie idą ze sobą, 
dobrze powinni rozważyć, czy kandydaci ci 
odpowiadają potrzebom i żądaniom ludności 
katolickiej, czy ją  w razie potrzeby dosta ­
tecznie bronić potrafią i czy burm istrz przez 
wybór jednego z nich utrw ali sobie wpływy
1 miłość wśród mieszczaństwa.

flusiro-Węgry zizoloisane.
(Telegramy „Stosu Narodu* t  dnia 14 sierpa!*.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Pism a wiedeńskie po­
święcają obszerne artykuły  w spraw ie p o ­
r z u c e n i a  z a m i a r u  ż ą d a n i a  r e w i z y i  
t r a k t a t u  b u k a r e s z t e ń s k i e g o  p r z e z  
R o s y ę. Wobec tego fak tu  A ustrya została 
izolowana, tak , iż o pomocy Europy przy 
przeprowadzaniu Bwego program u bałkań­
skiego n i e  m o ż e  j n ż  m y ś l e ć .  Wątpli- 
wem je s t  także, aby A ustro - W ęgry chciały 
się chwycić, celem poparcia strych żądań 
akcyi będęoej poza obrębem kroków  dyploma 
tycznych.

Powszechnie utrzym uje Bię przekonanie, 
ż e  s p r a w ę  r e w i z y t  m o t s a  J u ż  u w a ­
ż a ć  z a  p r z e s ą d z o n ą .  Tem u zapatryw a­
niu daje też wyraz „Reichspost", k tó ra  wy­
wodzi dzisiaj, że A ustro-W ęgry żądaląc zmia­
ny układu bukareszteńskiego, działały w in­
teresie państw  bałkańskich i zagw arantow a­
nia pokoju bałkańskiego. Ale spraw a ta  nie 
pozostaje w ta k  ścisłym związku z in tere­
sami monarchii, aby dla nie) ewentualnie 
A u stro -W ęg ry  m i a ł y  u ż y ć  ś r o d k ó w  
p r z y m u s o w y c h .  Nie należy jednak w tern 
upatryw ać żadnego upokorzenia, jeżeli mo­
carstw a nie chcą usłuchać dobrej rady Au- 
stro  -W ęgier co do trw ałego pokoju na Bał­
kanach.

Jedynie tylko „N. W. Tagblatt" s ta ra  się 
ratow ać sytuacyę. Donosi mianowicie z kół 
miarodajnych, że d o t y c h c z a s  Rosya ofi- 
cyalnie nie złożyła tu  żadnego oświadczenia 
co do zam iaru odstąpienia od żądania rew i­
zyt. Wobec tego wszelkie kombinacye o sta  
nowisku, zajętem  przez A ustro-W ęgry, wo­
bec tę) decyzji Rosyi są p r z e d w c z e s n e .

Tylko nieporozumienie.
Paryż. (Tel. wł.) „Figaro" pisze, że Sazo- 

now zawiadomił ofleyaluie francuskiego am- 
hanadora w Petersburgu, że R o s y a  od ­
s t ę p u j e  o d  ż ą d a n i a  r e w i z y i .  Podobna 
decyzja zapadła jnż także w Wiedniu, gdzie 
chciano żądać priyznania Bułgaryi miejsco­
wości Koezana i Isztip, podczas gdy Rosyi 
szło ty lko o Kawalę. Pozorna zgoda między 
Petersburgiem  a Wiedniem polegała więc 
tylko n s  n i e p o r o z u m i e n i u .  Teraz mo­
żna uważać spraw ę rewizyi za załatwioną.

rocznikiem Ostermaanem. 3) 
nadpornoznikiem Jonaksem

„Halkyone" pod

Rzeczpospolita kobiet.
Przed bramami m iasta St. Lou?a leży 

m iasto UniverBlty City, stanow iące rzeczpo­
spolitą kobiet. Miasto to liczy 100 tysięcy 
obywatelek. Ta rzeczpospolita kobieca Btanowi 
pewnego rodzaju państwo w państwie, po­
nieważ posiada własną konstytucyę, własne 
praw a i w łasay rząd, k tó ry  swoją oryginał-

Echa z Bałkanu.
Przed nową wojną z Turcyą.

Paryż. (Tel. wł.) Z K onstantynopola do­
noszą do plBm londyńskich, że Porta miała 
wystosować w bardzo ostrym  tonie trzym a­
ną notę do Bułgaryi, z żądaniem wydania 
zarządzeń, a b y u B t a ł y  r z e z i e  m ahom etan 
poza Marlcą. Podobną notę przesłała także 
Turcya mocarstwom. Sądzą, że n i e  j e s t  
w y k l u c z o n e m  w y p o w i e d z e  n i e  w oj  
n y  p r z e z  T u r c y ę  B u ł g a r y i .

Mioedońozyoy się nie poddają.
Sofia. („Ag. bułg.“). Zbiegowie bułgarscy 

z Macedonii wystosowali do G r  e y  o, hr.

Telegramy.
j  feraós* » csłfc 14 sierpnia.)

Odroozenle rozprawy Blerenzweiga.
Lwów. (T. B.) Dzisiaj miała się odbyć 

rozpraw ę przeciw akadem ikowi b i e r o n -  
i  w e i g o w i, oskarżonem u o napad ua uni­
wersytecie na profesora S i e r p i ń s k i e g o .  
Ponieważ profesor S i e r p i ń s k i  wyjechał 
do Królestwa i nie można mu było doręczyć 
wezwania, na wniosek p rokurato ra  trybunał 
rozprawę odroczył.

Ułaskawlenlo szpiega.
Lwów. (T. B). Dzisiaj rano nadeszło do 

prezydyum Sądu karnego z kanselaryi gabi­
netowej pismo zawierające u ł a s s a w t e n i e  
p u ł k o w n i k a  r o s y j s k i e g o  S t a n i s ł a ­
wa  J a c e w i c z a ,  skazanego dala 24 maja

Prooes Stapińskl—Lasocki.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Poln. Nachrichten" do­

noszą, że pos. Scapiński postanowił wnieść 
przeciw p. Lasockiemu skargę o oszczerstwo 
z powodu jego artykułów  i listów o tw ar­
tych.

Hazard w kąpielach.
Karlsbad. (Tel. wł.) .Na wczorajszem po­

siedzeniu Rady gminnej Jeden z radnych 
przedstawił eprawę hazardu uprawianego w 
wiolkich hotelach i zażądał ścigania zarządu 
Jednego z nich za nadużycia hazardowe. — 
Wniosek odrzucono 32 głoBami przeciw 4.

Banda anarchistów.
Berlin. (Tei. wł.) W Mflhlhuzle w Alzacyi 

wykryto zamach planowany prsez bandę anar­
chistów na bank państwowy. Wielu członków 
bandy aresztow ano w Bazylei.

Zaginiony lotnik.
Petersburg. (T. B.) Tutejszy „Aerokluo" 

otrzym ał wiadomość, że lotnika J a n o i r  wi­
dziano ostatn i raz w oddaleniu 100 km od 
R y g i ,  Przypuszczają, że albo Bpotkato go 
nieszczęście, albo też zmylił drogę.

Powstanie w Chinach.
Hankau. (T. B.) Powstańcy w sile 25.000 

z prowincyi H u n a n ,  przekroczyli granicę 
i pobili oddział wojska rządowegs. Pow stań­
cy oświadczają, że mają zam iar zająć H a n ­
k a u  i P e k i n .  W ojska północne z działami 
i karabinam i maszynowymi, odeszły z H a n ­
k a u  przeciw powstańcom.

Przyj eoh&lt do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Franciszek i Stanisław 

Zamoyscy z Podzamcza, Antonina Szweykowska z 
Tokardwkl (Ukraina), Józef Rudnicki z Sosnowca, Dr 
iSrnest Petschek z Aussig (Czeohy), Stanisław Szy­
manowski z Dąbrowy górnicze], Jan Zaradeki Wie­
dnia, Franciszek Bartonec z Trzebini, Henryk Skir- 
mnnt z MołOdowa, Włodzimierz Ludwig z Warszawy, 
Wilhelm Blltner z Petersburga, Romanowie Sawiccy 
z Warszawy, Karol Boetzker z Berlina, Dr Kazimierz 
Michalik z Rychwałdu, Robert Lerch z Ołomuńca, 
Eugeniusz Śmiarowaki z Warszawy.

Przew odnik  krat ow sId.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu awiedzad moina 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 
o godzinie 11 1 pół przed południem.

G r o b y  k a t l u i  o n y ć b  <w Kryjcie na Skałce 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele w Piotra), oraz 8jkar -  
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniom sio do zit- 
kryetyl.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  8 z t n k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzlee 
nie od godzin; 11 do 4.

M u z e a m  k g i ą i ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica P'* 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki 1 plątu 
od godzin; 9 do 1 w południe, o Ua w ta dnia w  
przypadają święta.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwart Jest zaw 
a*e we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do A 
popoł. i zwiedzać je  można za opłatą 20 haL od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieść 
się na ni. studenckiej 1. 7, parter.

jćgSh -cfaa.- g&jk

A M

» » KINO WANDAw Program od czwartku 14 do niedzieli 17 sierpnia 1913 r.
1. Tydzień nowości Pathego 32 (aktualne), 2 Miss Naukę nihilistką (arcykomiczne), 
3 Henryk R a u p a c h  (dramat z życia artystów),54. Przekwitła młodość (hnina- 

I  reska), 5. Syn sierżanta (dramat), 8. Waldemar knpoje konia wyścigowego (tam ), 
7. Tajemniczy wypadmk w gospodzie  „pod  W ilkiem " (dramat kryminalny).
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Zakład artyst.-knmleniarsk: I baaowt

t t u f i  R D IE S Z ?
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piasków- 
ca, gracito i mannom. 
Podejmuje sio wyko­
nania grobów w miej­

sca ! na prcwincyi. 
Telefon t3S*,

Jednorazowa próball
przekona każdego o jakości I ■

„ r A W Y “
praw dziw e angielskie ceylony, palene 
za  pom ocą gorącego  pow ietrza, aparatem  
najnow szego system u, Jako te i i surow e 

po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
=■■■■■ KRAKÓW 
M a ł y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

P o s z u k u je  s ię

P r a k t y k a n t a
do handlu kolonialnego i delikatesów Wojcie­
cha Olszowskiego Kraków, Msły rynek róg 

ul. Szpitalnej.

m m m
zdolny pomocnik do e k s p e d y c y i  potrzebny 
zaraz w Cukierni Jana Michalika "1. Flo- 

ryaóska L. 45. J 013 6 1

Str. 4
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P L A C  P O W Y S T A W O W V  "
L l u /o w , p a ł a c  s z t u k i

a

i
W Y S T A W A  R .  1 8 6 3

(P A M IĄ TK I i D Z I i iA  S Z TU K I)
1 4  SAL. o 1 4  SA L.
5" Otwarta codziennie od godziny 9 rano no 6 mleczor. ■■
fl WęfCfl  Rfl h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą £  
ą  n o i ę j J  J U III tjlko  po 20 h a lo p x y B — w  poniedziałki wstęp I k o r o n a ,  a
| Czysty dochód przeznaczony na |und< weter. r. 1863. |

K w a l i f i k o w a n a  838 0

Nauczycielka
szkół licealnych posiadająca język niemiecki, 
francuski 1 łacinę oraz roboty artystyczne 
i rysunki poszukuje lekoyi w miejscu lub 
na wyjazd za skromnym wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu*.

P o ż y c z k i
ua 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 

poręczycielami lub bez, w 4-ro korono­
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
F il ip  F e ld  bank i biuro giełdowe, Bu* 
d a p e s z t  VIII, Rąkóczl ut. 71. Objaśnie­

nia gratis i franco. 1034 6 1

Polecam y gorąco wszystkisa, którzy mają zamiar Jechać 
do g?l£gr)&f lub gA sm df, aby udali się z p e łn e j  zau­

faniem Syijggr wprost do
Biura podróży Zefii Biasiadeckiaj nr Oświęcimiu.

ma żadnych ageutów, «k! na^aniacajr.
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G A LIC Y JSK I
Związek Mleczar ski

•  Dołrrtn si»m W vri<7iałn triłirtwpco

Ogłoszenie dzierżawy.
Hotel George,awraz zrestauracyą w e Lwowie jeat zaraz do wydzier­
żawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjny) zupeł­
nie odnowione tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom.

Oferty wnosić należy do dnia 31-go sierpnia 1913 roku. §
Bliższych szczegółów 1 w arunków  udziela Towarzystwo wzaje­
mnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. KI.

~  Tańskiej L. 3 jako właściciel hotelu. 1025 5 1 «-\  <y
^□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ aaD D D aaat'C D D O u u L Jau u aa& aaD ac !aaa

pod Patronatem Wydziału krajowego
Lwów u l. M ick iew icza I. 26

dostarcza najprzedniejsze 559 20 13
Riadowo uprawniona

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych 

odpowiadających konjukturze targa.
notowań

N a u c z y c i e l k a  ^ S p rzed a ż  hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepanek! !

potrzebna ca wieś do dwu dziewczy- 
nek, ki. IV. gfmn. reali e i I. licealna aor« t.erwińłk., gai.. P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  k r a j o w y

P . D o b c z y c o .  1024 3 1

ta i M i  Handlowej
poszukuje na czas wakacyl zajęcia lub lekcyl 
z wydziałowych niższych klas gimn. 1 reai 
oraz bucbalteryi i innych przedmiotów han­
dlowych. Zgłuszenia „M. K.“ do Administra- 

ryi „Głosu Narodu" 874 ę

Zarząd dóbr Kolbuszowa t 
ryni poszukuje zaraz

W e-

M
A
N
a
A

bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
Bzumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbę 

porównawczą łatwo przekonać się można.
Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego

rosołu.
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym Interesie żądać „MANNY" i nie pozwalać Bobie 

narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 8

Fabryka wód miner, sziucz. i spec. leczniczych
pud firmą

R. R ż ą c a  i C h m u rs k l
to  K r a k o s s h i  ś io , S c r f ro d y  I . 4 .

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

l o t f f  m in e ra ln e  sz tu c z n e  *
odpowiadające SKładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshńblerskiej, Selterskiej, Ylchy, Homburg ,Klssingen,
i tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
Inne wody mineralne z przepisn prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kaob i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

WDOWA
lat średnich iutel. przyjmie samodzielny zarz. 
domn takżo na plebanii „Irena 370* Poste 

reat. Żywiec. 1032 3 1

Do sprzedania
dwór i 100 morgów dobrej ziemi. D w ó r  

O le s z n  M o n a s t e r z y s k a .

K a s y e r k a
z k au c ją  potrzebna zaraz w  Cukierni 
Lwowskiej Jana  Michalika* ul. Flo- 

ryańska L. 45 1014 6 i

praktykanta
niższą rzkołą rolniczą, kawalera, z jedoo 

roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole­
conego. Wynagrodzenie: całe utrzymanie 
z pensya miesięczna 25 Kor. 1C01 3 1

Matka prstesora
gimnaiyalnego przyjmie uczniów na mie- 

zapewnlaj.c

F a b ry k a  k o s te k  b u lio n o w y ch , Lwów, p la c  B em a 4
Zastępstwo na Kraków, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. 10.

Lecznica higieniczna
DRE Fl. T M II JWSKIE60

K ossosple Cza K ołom yją?

Najlepsze czeskie źródło 1

szkanie z całem utrzymaniem, zapewniając
trosk iwą op;eak̂ ;j^wc!"®k L‘5’’ stac. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)

Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia liygienicznego

T A M I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., naji. n a w p ó ł  b i a ł e g o  2 Kor. 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p a c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 li, 8 Kor,  1 kg. szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrege 10 Kor., najl. p a c h a  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
m BrrubonVcIanfia:o oiorwonego, slebUiklago. białego I iółtepo inletu (Nanklngr),
1 p i e r z y n a  180 cm. dłog. 120 cm. szer. z  2 - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cm.
dług. 60 cm szer. napełnione nowym szsrera bardzo trwałem p n e h o w e m

Poszukuje się

wspólnika
ewentnalnie można nabyć handel korzenny I 
hartowny b. dobrze rentający się z kapi­
tałem 22.0CO koron. Wiadomość K r a k ó w ,  
B r a c k a  Ł .  9 . a  p a n a  F a n k a .

B ra c ia  T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracfa Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
•zrzedają najpowszechniej używane meble 
g ięte wyplatane lub z siedzeniem degzezuł- 
Eonem t. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujankl, 

taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i politnrow&nia.

S to ły  i krzesła  
do wypożyczania

•ą na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraa własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kekotw e
do kościołów, urzędów na sohody, koryta 

rze i do przedpokoi.

Osoba młoda
znająca dobrze gospodarstwo i kuchnię po- 
eznkaje miejsca od 1-go września. Zgłosze­
nia: R o z a l i a  G o r g n l ,  S ę d z is z ó w  

P l e b a n i a  101 i 4 1

r z y n a  ___________
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor.,’50 h, 0 Kor. 20 h, 5 Kor. 70 h. 
P o d ś c i ó ł k l  z mocnego gradla w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor! 
80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamiana dozwolana 
za nienadające się wzrot pieniędzy. T . ł t e n i s e h  w  D e s c h e n i t z  N r .  8 6 ó  

Q C z e c h y ) .  Bogato ilostrowany cennik darmo 1 opłetnie.

100
88 V1913

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie
W YCIĄG

t. r o z k ła d u  ja z d y  w a ż n e g o  o d  1 m a ja  1913.dk
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12-20 nocy, p, osob. Nr, 11 do Podwolo" 
Połączenia: do No .rago Sącza, Kry-~ ’-------  “ -l-ot. s „ m_

m ęsk ich  i dam sk ich  z ilustracyam i. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję ­
zyka polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  W. 5 0  h* 
Adres na zamówienia: W o j ­
c i e c h  S a m a r z e w s k l
mistrz krawiecki, Kónigshutte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznaó i

Kupuje
meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy.

K r a k ó w ,  ul. G o ł ę b i a  Nr. 10.
Chrześcijański handel mebli używanych lecz 

dobrych. 1000 10 2

czy ■ k. . ~,.j---------------------- „
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczynłec, Grzymałowa.

12-50 w nooy, p. posp. Nr. 8 do Wi.dnia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czemlowlec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

335 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Os'więcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połąozenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

S-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
zeonla: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozncina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

3*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koomyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 20S xod 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołocsysk. Połąozenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynłec, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza. Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plagzów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Oorlio, Borysławia, Tustano- 
włc, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. o#ob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

10 25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

•0.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 DC. wŁ) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyosynlec, Zbaraża.

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do 8nohy, Ośwfę: 
olmia przez Podgórze-Płaszów. Połąozenia 

1 do Wadowic i Bielaka przez JKalwaryę

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1"42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1 ‘42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  Jo 
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1‘67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia:

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2’35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połącienia: 
do Oliwio, Wrocławia, Warszawy.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczacina, Stróż. Jasł% No-

. wego Sącza. (Orłowa ca 16 VI. do 30 IX) 
j 3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 

(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5'40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

6 00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do O święcim ia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Tarnowa.
7-40 wioozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7'56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-

Pórza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
laszów. Połączenia: do Oświęoimia, Wa­

dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezfi- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa,

8'00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy). .Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

Sj-tO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połąozenia; do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynłec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połąozenia: do Warszawy, Iwanogr°do 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Op»wy» 
Pragi, Karlsbadu.

Ł;;'35 wieczór, n. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-66 wieczór, p. osob, Nr. 19 do 

Połączenia: do Wielicz .1, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa, 

11.56 w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowego

12-40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czemlowlec 
Połączenia: od Bnkaresztn, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p, osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala. Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, re  Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlio, Or­
łowa, Zakopanego. „  .— ^  -- -  - n ruJn ln  połą6-00 rano, p. posp. Nr 3 * Wiednia, 
nla: z Berlina i Wrooławia przez Bogumin.

6"32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7‘20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.

o i, „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
i Mogiły.

"66 rano, p. osob Nr, 32 z Oświęoimia prze* 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe-*, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

3-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od l  v *r d0 d0 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączen*8: ® Nowego
Sącza, Jasła, Stróż. „„„ , , 1

S-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
--- — -• « ,iu. Połączenia z Pra-

N owego Zagórza, 
sławi*, Stryja, Stanisławowa.

30 I X . ’w ł.) 'z  K arlsbadu-

gi, Ołomuńca. 1? z Podwołoczysk Po. 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-
nla pustego, Hasifttyna, Lzortkow a,Zbaraża,
Brodów ? k U  stunmławowa Rawy ruskiej,
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 

q-C5 r a n o ,  p. osob. Nr. 41 7. Granicy. P o łą ­
c z e n ia  z  Warszawy.

9-35 rano, p. Osob. Nr. 13 z Wiednia. P°łl* 
ożeni*: z Oiomuńca. Opawy.
Bielska, Woclarwia, Berlina, Gliwic, « v ' 
azawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z W ie'£7'Kl- 
i i S  rM °’ p- 0BL'b- Nr- 39 z W i e ^ “; m 68 rano, p. osb. oNr. 92M z Koc®?

1 Mogiły
ł,r P°*-i P. oaob* Nr- i święty30 IX, co niedzielę, czwart 7 )
z Tarnowa. Połączenia: * N°W6g° 
Szczucina* . Ijwowa

P24 p. poł., p. osob. Nr. i* • Chyrowk. h*~ 
czenia z Sambora, St^^ ^adowoLM^L 
kala, Dynowa, Jasła R o t ^ ^ ^ d b r z e -
r i a , W i o y  od1 1  ^ ^ S B c z u d u ? - )  N° ' 
wego Sącza, Stróż) t  Now^„n « .

) V d o 3 Q

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2‘20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

T35 po poŁ p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 28 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

*•62 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy

1.6  ( -  Vw ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa
I Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wleozorem p. uiiesz. Nr. 494 z Wieliczki. 
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

6-&3 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suolią. Po­
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta­
nowić, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-IO wieczór, p. osob. Nr. 6 2 16  z Kocm yrzow a. 
7 36 wiecz., p. p08p_ Nr. 204 (od I5 v - do

30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączmda 2 Ki. 
jowa, Odesy, Husiatyna, KopyczynJe^ 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,
Jftsk- ,

8-10 p. posp. Nr. 1 * Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pra l̂> 0 ,ou>udca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

S-23 wiecz., P- PfP* Nr- 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) * Nakopanego i Rabki.

8-50 wiecz., p o«ob- Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
lX. w niedzielę i świ-t») od Trzebini.

9-iO wieoz. p. oaob. Nr. 34 z Oświęcimia 
połączenia z Sierszy wodnej.

9-24 wieczór, p. p08 p_ Nr. 4 z Podwołocz ysk 
Połączenia.-0d Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wai Buaiatyna, Czortkowa, Kopyozy 
o 6??. . Brhdów, Ickan, Rawy ruakiea 
Dodhajec Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
*°wa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
*Aróź, Szczucina.

9'45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

t0'24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowego Sącza^ Stróż, Nowego 
żagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Sochę- Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowlo prze® Kalwaryę.

11-38 w nooy, P* Posp. Nr. 9 z Wie dnio 
Połączenia: * Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrooławia 1 Berlina, przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga^Warszawy.

poszuku je  obrotnego i obznaj- 
mlonego z tą  branżą zastępcy  
na Krakćw. Łaskawe zgtcsze- 
nla do Administracyi „ G ł o s u  

N a r o d u "  1006 3 1

L. 96626/913 
B. a.

[Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo

robót:
1.) ziemnych m urarskich I pomo­

cniczych
2.) kam ieniarskich
3.) ciesielskich
4.) dekarskich
5.) blacharskich
6.) ankry
7.) traw ersy
8.) nlweiacyę terenu
9.) ogradcenie budyaktł W ł parceli 

10.) kanały betonowe dla central­
nego ogrzewania

wykonać się mających przy budowle 
budynków sanitarnych na Kontum a- 
cyi w Krakowie, M agistrat stoł. kró). 
m iasta -Krakowa, rozpisuje Ucytacyę 
ofertową. Oferty wnosić można na 
wssystkle roboty przy trzech budyn­
kach wykonać się mających lub też na 
poszczególne roboty,ale dla wszystkich 
trzech budynków. Na poszczególne 
budynki ofert wnosić nie można. 

M agistrat zastrzega sobie jednak 
rozdzlBł robót według {swego uzna­
nia.

Plany, w a ru n k i ogólne i szczegó­
łowe budowy, przeglądać można w Bu­
downictwie miejskim oddział A. III. p., 
między godziną 11 a 2 w połuduie, 
gdzie również otrzym ać można form u­
larze ofertowe.

Oferty należycie ostem plowane i za­
opatrzone kwitem  na złożone w Ka­
sie miejskiej wadyum w wysokości 
2Va°/° Bumy oferowanej wnosić na­
leży w temże biurze do dnia 26-go 
sierpnia b. r. do godziny 12 tej w po­
łudnie, pocaem nastąpi otwarcie ofert 
w sa li posiedzeń M agistratu. Oferty 
później wniesione, lub nlesporządzóńe 
według wzoru, uwzględnione nie będą.

Magistral stoi. król, miasta W o n ,
Kraków, dnia 4. sierpnia 1913 roku.

Obraz; orjpal;
wybitnych artystów malarzy oraz kilimy 
sprzedam po bardzo niskiej oeaie. Oglądać
niożua przez cały dzień tylko do 7 sierpnia
ul, św. Anny L. 3 III piętro. 986 4 3

PitGi
żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
g w u r a n s y ą .  Aptekarza Jana Gad*busch’a 

z Poznania

A X E L A  KREM I
«/, słoik K. 2.

AXELA M YDŁO
1 kaw. K, 
3 .  .

-  80. 
2 25.

Do nabycia: w aptekach I dro*ueryaota

Zastępca W. BARCZYŃSKI
Kraków ul. Zwlarzyniacka L. 22.

Ważne dla każdej Rodziny-
świeże naturalne masło wysyła oplatnlc 1 
zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczt0 '  
wyoh za Kor 10 2°. — W il l i t - ln i  l^e ll 

B ie c z  k o l #  F r z e m f ś l a ,
1007 10 I

SpMtl k.wmlytsw.1 «M.toW I „«««■ H.r.fc“, Wyd.wc. ! raa.MlMAD MATYASIK.
DruM ro'* »6loiu Narodu" w Krakowi* »l. iw, Tomsozk 35, poi zariądoji h A* DobrzańoklMO«


